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w- Ważne dla Letników i Kuracyuszy %% 


jadących do 


KRYNICY — IiWONICZA — RYMANOWAŚ. 


Przekazy, wypłaty, wpłaty podczas sezonu letniego przeprowadza 


POLSKI BANK HANDLOWY 
przez swe Oddziały w KRYNICY (willa „Ułana“) oraz w KROSNIE (Rynek Główny). 


Pozatem przyjmuje wkładki na książeczki i rachunki bieżące oraz przeprowadza wszelkie tranzakcye bankowe przez wszystkie swe oddziały, 
które się znajdują : 

w Bielsku. Borysławiu, Bytomiu, Chojnicach. Drohobyczu. Gdańsku, Gnieźnie, Grudziądzu, Inowrocławiu, Jarosiawiu, Katowicach, Kępnie, Krakowie, Pijarska 2, Królewskiej 

Hucie, Krośnie, Krynicy, Lesznie, Lublinie, Lwowie, Łodzi, Mysłowicach, Nowym Sączu, Ostrowie, Podwołoczyskach, Przemyśiu, Pszczynie, Rawiczu, Rybniku, Rzeszowie; 

Sanoku, Śniatynie, Sosnowcu (w org.), Stanisławowie, Starogardzie, Tarnowskich Górach, Tczewie, Toruniu (w org.), Warszawie, Wągrowcu, Wilnie (w org.), Zabrzu, Zbąszyniu. 


"ZAWIADOMIENIE. | 23 4 miesiace 


# a DJ 
W numerze jutrzejszym naszego pisma będzie wy- pokój-albu wojna! 


Wars (tel. wł). Wedi tr 
drukowany cennik Nr 2 towarów manufakturowych, || uż Gemu e oona or Planai ch 
: NATE 7 wzajemnem. nieatakowaai i awier: 
bławatny ch I bieliźniany ch SiM enie, » jeżeli w Midkiące Go 26 paźe 


dziernika nie będą rozstrzygnięte problemy 


Warszawskiej. Spółki Manufakturowej, Ø ssak aa weieen on te mano noig 


nego, wtedy pakt traci swoją moc obowią- 


Warszawa, Złota 21 a: | no: t 
i uprzejmie upraszamy wszystkich Czytelników prze- Grożba wojny 


czytać takowy z uwagą. rosyjsko-japonskiej, 


Berlin (tel. wł). Republika Dalekiego 


ach potwornej ośmiornicy Wschodu powiadomiła Mosiiwę. że zarzą- 


dziła mobilizacyę. Przyczyną tego jest gro- 


W skret 


> : F] pe" żne stanowisko Japonii, która daie temu 

ra ZA - "= ` SIE | r > 
= maż i m | >>—> TE E wyraz przy każdej sposobności. Sądzą. że 
7a 1 ŻKU % e ak zm A = gdyby przyszło do wojny między Ranpubiiką 


Dalekiego Wschodu a Japonią, io Rosya po- 
parłaby orężnie Republikę Dalekiege Wsch39 
du. a 

Z innej strony zapewniają jednakże. że o- 
gólna mobilizacya absolutnie jeszcze nie o- 
znacza wybuchu wojny. 


ery odebrac 
1 onaren. 


Wiedeń. (Tel. wł). Z Genui donoszą: Lloyd 
George nie wraca z Genui wprosi do Londynu, 
lecz ma się zatrzymać pnawdopododnie dzień 
lub dwa w Paryżu, gdzie ma odbyć konierencyę 
z prezyd. nin. Poincarem. 

Jak donosi „Daily Mail“ zweiane zostaje na 
poniedziałek, -— z polecenia L, Georzc'a, — po- 
siedzenie Rady gabinetowaj. Na tem pvstedzeniu 
ma być ustałona data dla awołania Izby Gmin, 
która Lloyd George powiadomi dokładnie © wy- 
niku konferencyi w Genui, Zamierza, on wygło- 
sić dłuższą mowę. Będzie również mówi o kon- 
ferencyi w Hadze, Jest teraz już rzeczą pewmą, 
że nowe wybory do Pariamentu * powodu żniw 
odbędą się dopiero w lipcu. 


i v >| 8 ADSE 
Ujęcie niemieckich 
pe Á UR KB E* : s A; 
bancytów na G. Slasku, 
Katowice. Tel. wi.)  Przywóścą memiickiej 
bandy OpSTującej na G., Śląsku, Zs a: wraz z 46 


towarzyszami Schwytany przez żomicrzy fran- 
cuskich i osadzony w więziebiu w Katowicach. 
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„GONTEC RRAKOWSEI* 


(MOJI. 


Zamknięcie konferencyi genueńskiej. 


Genua (PAT). Posiedzenie końcowe kon- 
ferxancyi gonuzńskiej rozpoczęło się wczoraj 
rano. Sala obrad była przepełniona. Aż do 
chwili otwarcia obrad Lioyd George nie zja- 
wil się. natomiast wszyscy inni delegaci 
przybyli wcześaiej. Barthou wprowadził de- 
iegacyę francuską, Jaspar belgijską, Rosyar- 
nie i Niemcy przybyli punktualnie, 

O godzinie 915 prezydent Facta otworzył 
obrady. 

Zaraz po przyjęciu protokołu plenarnego 
posiedzenia zabrał głos prezydent komisyi 
gospodarczej Colrat i ziożył sprawozdanie o 
pracach komisyi gospodarczej. 

Między innemi Colrat przedstawił najwa- 
niejsze przyczyny zaburzeń równowagi go- 
spodarczej w Europie. Komisya gospodar- 


cza wskazała szczególnie na znaczenie pro- , 


dukcyi przy odbudowie Rosyi, Kwestya su- 
rowców jest od roku 1916 jednem z najważ- 


niejszych zagadnień. Po wojnie bandel zbyt : 


nagle stał się wolnym. Wywołało to gorącz- 
kę wśród kupujących, którzy śrubowsli ce- 
ny w górę. Po tem zjawisku nastąpiła natu- 
ralnym zbiegiem rzeczy Spizedaż ze stratą. 
Obecnie odnowienie wymiany międzynaro- 
dowej į odnowienie dróg handlowych w Eu- 
ropie jesi jednym z pierwszych warunków 
odbudowy Europy i usunięcia zapór dla han 


u. 

Wkońcu Colrat stwierdził, że wszyscy 
członkowie komisyi okazali całem sercem 
amiłowanie dla Europy, która była dla nich 
nie tylko pojęciem geograficznem, lecz pew- 
nego rodzaju wyższą ojczyzną, mimo wszel- 
kich okropności, które się w niej wydarzyły. 

Genua (PAT). Posiedzenie zamknął uro- 
czystem przemókvicniem prezydent Facta, 
który między innemi oświadczył: 

Uznano. że zagadnieniem zasadniczam 
jest powrót Rosyi do koła życia gospodar- 
czego Europy. Prawda, że nie dcszzliśmy do 
definitywnego porozumienia, ale uratowana 
została wiara w późulejszy sukces naszych 
wysiłków. Zdecydowaliśmy się więc konty- 


| nuować prace aż do osiągnięcia rezultatów. | 


Rokowania w Hacze będą tylko dalszym 
.ciagłem pracy, dokonanej w Gennai Jeżeli 
! prace komisyi w Hadze, jak się spodziewać 
należy, wyrównają trudności jeszcze istnie- 
jące, to Genui przypadnie zasługa ukończo- 
nego dzieła. Genua nie mogła spełnić całego 
tego dzieła, ale w każdym razio zalnauguro- 
wała ważny pakt europejski. Wszystkie 
państwa, które wczoraj jeszcze były skut- 
kiem wojny rozdzielone, ugruntowały wspól 
oie nową politykę Europy, a Włochy są du- 
mne z tego, że energicznie i wytrwale sta- 
| rały się utrzymać do końca pojednawczy 
; charakter konfereneyi genueńskiej. Chara- 

kter pacyfikacyi Kuropy, który Włochy sta- 
rały się nadać konferencyi, musi wycisnać 
, swoje piętno na polityce Europy. Dzięki pa- 
/ ktowi pokojowemu jakkolwiek tylko prowi- 
zorycznemu i ograniczonemu, idzie z Genui 
na cały świat słowo pokoju, tego pokoju, 
| który jest najgorętszem życzeniem wszyst- 
kich narodów. 

Facta zakończył slowami: Imieniem kró- 
la włoskiego, rządu i narodu włoskiego skła 
dam serdeczne pozdrowienie wszystkim o- 
becnym tu delegatom i dziękuję im za ich 
cenną współpracę. Z całego serca Życzę 
wszystkim reprezentowanym tu narodom 
pomyślności i błogosławieństwa na przysz- 
łość, i 


Nięudały występ delegata Litwy, 


Warszawa (Tel. wł.) Na wczorajszem ostanie 
posiedzeniu usiłował delegat litewski Galwanans- 
kas wniość sprawę  zatacgu  połsko.litewskiego. 
| występując z szeregiem zarzutów przeciwko Pol- 
t sce. Przewodniczącemu z trudem udało się skło: 
| nić mówcę do poniechanix  poruszonia  spruwy. 
| 5 będącej na porządku dziennym  koaferencyi. 

W odpowiedzi min. Skirmunt stwierdził, że Pol. 
| ska 

ta 


. 


nie zamierza Litwy atakować, gdybt nawe: 
nie przyjęła traktatu gwarancyjnczo, zasadni- 


| czo zaś Polska uzna rozstrzygnięcie Ligi narodów. 
EEE DN O o ANNC T WOJ KKM LLK. LTTE 


osya przymie pakt pokojowy „2 zastrzeżeniami , 


warszawa (PAT) Między unnami przemawiali 
wczoraj na ostainiem posiedzeniu konferencyi ge. 
mueńskiej także Barthou, L. George, Rathenau i 
Criczerin. Po przemówieniu tego ostatniego, które 
gpowodowało liene sprostowiuwa i wyjasnienia, 
przewodniczący Facta wystosował do  delegzcyt 
'resyjskiej zapytanie, czy przyjmuje ograniczony 
gwarancyjny pakt pokojowy. 


dach subkomósyi politycznej wszystkie zastrz że 
nia, jakie uważała za stosowne, Sądzi on, że nie 
„musi tego ponownie powtarzać co już powiedział 
! na komisyi politycznej £ przyjmuje z temi za- 
| strzeżeniami tekst postanowień komisji polity- 
cznej traktujący o gwarancyjnym pakcie pokojo: 
wym, 

[OK EE AA YAN ZCZWNENE| 


` Gziezrerin odpowiada, że Rosya zgłosiła w obra. 
) 
ł 


lłagodzenie konfiktu „tytoniowego“. 


Spokojnieiszy przebieg 

Warszawa (tel. wł). Dzisiejsze obrady sej- 
mowe miały przebieg o wiele spokojniejszy, 
oiz wczoraj, mimo, ze całodzienne posiedze- 
nie było poświęcone w zupełności projekto- 
wi ustawy o moncpolu tytoniowym. Wpły- 
nął na to w znacznej mierze ten szczegół, 
nie pozbawiony znaczenia, że na trybunie 
nie zjawiły się już jednostki materyalnie za- 
interesowane w utrzymaniu wolnej produk- 
cyi. 

Warszawa (tel. wł.), Incydent: ks. Adam- 
ski—wiceminister dr. Miknlecki, znalazł e- 
pilog swói w konwencie seniorów. Prawica 
domagała się dymisyi p. Mikaleckiego, po- 
seł Rataj zwrócił jednak uwagę na to, że 
pragmatyka urzędnicza, uchwalona przez 
Sejm, nie pozwala na usunięcie urzędnika 
bez dochodzenia dyscyplinarnego, dv któ- 
rego niema w tym wvpadkii podstawy. Po- 
seł Federowicz dowodził. że Sejm nie może 
wytmierzac sprawiewliwości żadnej. P. Miku 
teeki jest z ramienia rzedu referentem mo- 
aopolu tytoniowego w Sejmie, obeznanym 
ze sprawami temi, usunięcie go zatem było- 
by nieloialnem wobec zwolenników mono- 
poiu, Argumenty te uznano za słuszne. wo- 
Dec tego postanowiono. że wiceminister Mi- 
kulecki i ks, Adamski złoża odpowiednie o- 


posiedzenia sejmowego, 


i świadczenie z trybuny sejmowej. Następnie 
(konwent zadecydował, aby posiedzenie w 
| przyszłym tygodniu odbyło się tylko we wto 
rek ] w środę, głosowanie zaś nad monopo- 
lem tytoniowym w tygodniu przed Zielone- 
| mi Świętami. 
| . Warszawa (PAT). W Sejmie przed przyj- 
j ściem do porządku dziennego marszałek u- 
dzielił głosu wiceministrowi skarbu Mikule- 
ckłemu, który złożył mastępujące ośwład- 
czenie; 

We czwartkowem mojem przemówieniu 
użyłem, niestety, wyrazu nieparlamentar- 
: nego. Wyraz ten obecnie cofam. 
| Przed porządkiem dziennym przemawiał 

jeszcze poseł ks. Adamski. który oświadczył, 

że mówił wczoraj tyłko o tych urzędnikach, 

którzy ponoszą odpowiedzialność za ogólną 

politykę monopolową, lecz nie miał na my- 
| Śli ani nie młał powodu oskarżać ogółu u- 
| 


rzędników. ani też wyrządzić im krzywdy. 


Dyskusya nad monopolem tytoniowy. 


Warszawa, (Tel. wł.) Po załagodzeniu kom- 
iliktu między wiceministrem skarbu a prawicą 
sejmową usunięte również zostalo 
mienie między posiem Diamandem 


nieporozu- 
a pasem 


Numer 19% 


.-mmerwci I "RR"""— || 


| Meisnerem na temat rzekomych nadużyć w mt- 

| nopołu tytoniowym. 

| Następmie po uchwaleniu w drugiem i ize- 
ciem c vtamiu ustawy raiyf'kujacej układ poisko 
nien:lecki w sprawie przejęcia wymiaru spra- 
wiedliwości ua Górnym ślęsku przystąpiono do 

l dalszej dyskusyi nad monopolem tytoniowym. 

Dłuższe przemówienie wyglosił poset Gląb'h- 
ski, który, zbijając wywody ministra. wypow*e- 
dział się przeciwko monopolowi. 

Poseł Roeset imien. Zjednoczenia mieszczan- 
skiego również oświadcza się przeciw monape- 
lowi. 

Posel Laebecke kiub niemiecki) także wypo- 
wiada się przeciwko ustawie. 

Posłowie Stapiński, Matakiewicz oraz Postol- 
ski oświadczają się za monopolem. 

į Poseł Stapinski w przemówieniu podniósł. 2% 
| migdy w prasie nie agitowano tak namiętnie 


-Á 


| przeciw monopolowi, jak obecnie, Wskazuje to 
Że agiłacyę powyższę podjęto w szylmś interc- 
| sie (1), 

1 Na tem przerwano dyskusyę nad monopeitm 
I tytoniowym. 


P, $. L. oskarża władze poznańskie 
0 stronniczość. 


Warszawa, PAT). Po dyskusyi nad inonopo- 
iwen przystęqiono do wniosku nagłego PSL. w» 
| sprawie gwałtu publicznego, dokonanego dnie 

16 maja w Poznaniu. Pos. Rataj uzasadniająt 
nagłość wniosku wskazuje na kon:ragitacyę 
rozwinięty w Pozmaniu przeciwko Zjazdowi PSL 
której szczytem byvio rozdawanie w sam dzień 
zjazdu podburzających i oszczerczych  adezm 
Zorganizowana banda uzbrojona w laski wsze!- 
kimi sposobami usiłowała przeszkodzić obra- 
dom i znaiazła poparcie ze strony policy, której 
przedstawiciele zamiast zachowywać się new- 
! tralnie, gwizdali Ł rzucali ohelżywe wyzwiska 
ł przeciwko poslom, Po zebraniu pod gołesn nie- 
bem odbyło się w lokalu restauracvinvm zehra- 
nie posłów i przywódców PSL, lecz i talu wtar- 
? gnęło kilkudziesięciu ludzi uzbrojonych w łaaki. 
którzy przy biernem zachowaniu się policyi u- 
| sitowa): wykonać samosąd nad obywatelami, 
| stórych osobistego bezpieczeństwa  policya 
| strzedz powinna, Prezes jakiejś zachodniej stra- 
| 2y obywatelskiej wdarł się na sai i postawił 
ultimatum, że jeżeli do płęciu minut nie bedzie 
E Witos. to kędzie strzelał. Interw oncva 


a: 


posła Sikory i poszukiwanie ue wojewodą vann- 
staly daremne. 

Wniosek PSL. wzywa rząd do szybikiego prze 
prowadzenia surowego śledztwa w sprawie zor- 
ganizowanego napadu na PSL. w Poznaniu į n6- 
ciągnięcia winnych do odpowiedzia] ności. 

Minister spraw wewnętrznych Kamienski 
swiadcza, że zarządził! wysłanie ds Poznania 
specyalnej komisyj dla zbadźnia zajść. Wimni 
beda ukarani, lecz naprzód musi być przepro- 
wadzone śledztwo. Dopiero na jego podstawe 
rząd wyda swe zarządzenia. Minister w imieniu 
rządu oświadcza się za wnioskiem, 

Pos. Piotrowski wśród niemilknącej wrzawy 
oświadcza, że chadecya mle brała udziału w tym 
napadzie i jak najenergicmiej potępia takie wy- | 
stąpienie. 

Nagnłość i meritam wniosku przyjęto. 

Następne posiedzenie we wtorek o godzinie 4 
popołudniu, 


Abo monopol albo podwyżka podatków. 


Warszawa tel. wł.). Wielkie wrażenie w 
rałem państwie musi wywrzeć zapowiedź 
ministra skarbu. że będzie zniewolony pod- 
: nieść znacznie podatki. jeżeli Sejm nie u- 
chwali monopolu tytoniowego. W budżecie 
iegorocznym minister skarbu pomieścił do- 
chody z monopolu znacznie wyższe, aniżeli 
wynosić będą przypuszczalne dochody ak- 
cyzy tytoniowej. Jażeł więc Sejm odrzuci 
monopol tytoniowy, wówczas minister zmu- 
Szonym będzie nałożyć wyższe podatki na 
obywateli, aby tę lukę zapełnić. 


ac wśród urzędników 


the 
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min. skarbu. 


Warszawa (tel. wł). Zarzuty. podnieso 
ne w Seimie przez posła Adamskiego prze 
ciwko urzędnikom ministerstwa skarbu 
wywołały wśród nich ogromne oburzenie 
Mówią. że urzędnicy wyciągnąć zechcą z te- 
zo powodu konsekwencye i zgiozić zhioro- 
wą dymisyę. 


_.Numez 138 


W OKRESIE POROZBIOROWYM. 


dziermikach krakowskich o stanie szkolnictwa 
w naszim miescie. podano między innemi. że 
Szkoły wydziałowe „znikły“ na rzecz Szkoły pu. 


łczomym szkół, iżby tej nazwy nie używano, a 
klasy szkół wydzid»>wych nutmerowano od I do 
VII. zamiast I, I1. III, IV wydziałowa. W moty- 
wach zaznaczano nawet że brak uczniów w kla- 
sach wyższych szkół wydziałowych usprawiedli. 
wia ten krok, co nie zgadza Się z rzeczywistym 
stanem rzeczy, gdyż w wielu szkołaca wydzia- 
łowych męskich i żeńskich sa po 2 oddziały ró- 
wnorzędne i to przepełnione. 

Wyraźnej ustawy o zniesieniu tego typu Szko- 


NARAZIE NIE OGŁOSZONO, 


lecz istnieją prawdopodobnie przygotowania do 
tego kroku. 

Szkoły te, mające swój początek i nazwę w ko- 
misyi edukacyjnej, a wprowadzone w Małopolsce 
z wielkim nakładem pracy nauczycielskiej i fun- 
duszów krajowych. oddały wielkie usługi spo- 
łeczeństwu, Szkoły te bowiem, których w b. Ga- 
licyi na 8 milionów ludności było zaledwie 0ko- 
ło 100, podczas gdy w Czechach na 6 milionów 
łudności było ich wówczas przeszło 600, dawały 
w krótkim okresie czasu — w 3 lub 4 latach — 


mniej zas0bnej wykształcenie ogólnepraktyczne, 
głównie w kierunku handłowym i przemysło- 
wym. One to pnzez ostatnie szeregi lat dostar- 
czały materyału młodzieży szkołom zawodowym: 
Akademii handlowej. Szkole przemysłowej, Se- 


wielu dzisiejszych kupców, kierowników i dyre- 
ktorów związków cznyca, Kółek rolni- 
czych, zmakomitych rękodzielników i przemysło- 
wców itd. i 

Zwinięcie szkół wydziałowych oznaczałoby 


ODWRÓT MŁODZIEŻY 
pF kierunku praktycznego handłowo-przemysło- 


karyery urzędniczej. 


7 lat (przy najbardziej sprzyjających warun- 
kach), tj. do 14 i 15 roku życia, gdzie spotkałyby 
Bię zawsze jeszcze z tymi, którzy pauzy wstąpie- 
niu icb do szkoły jeszcze nie byli na Świecie 
lub w kolebkach. 

Przepołnią się więc szkoły Średnie, a osłabnie 


Guy de Chantepleure. 83 


Slub w aeroplanie 


Przełożyła z francuskiego 
Marya z Dzieduszyckich Komorowska 
pr mm 


Raptem odnzuciło mnie coś w dal od tego oblicza 
w dal od tych oczu i ust, któne się do mnie uś- 
miechały.. był to zapewne samornzutny odruch 
wstrętu odruch silniejszy od mojej woli i tak 
Calkomwicie niezależny od wszelkiego rozumowa- 
nia, iż miałam wrażenie. że zmuszyna jestem 
Mu się poddać, gdyż uczucie, ce mnie nagle o- 
pe było głębokie, wewnętrzne į w:zechpotęż- 


— Ach — zawołał pan de Mauve — wystra- 
Szyłem panią... 
— Zdziwiło mnie tylko niespodziane ukazanie 
Się pana — poprawiłam — nie zauważyłam bo- 
jego przyjścia. d 
— Stanąłem przed panią w cichym zachwy- 
tie.. I zastanawialem Się nad tem, że'dziwne 
%iste, iż nikomu dotychczas nie przyszło na 
Myśl, że ta trochę hieratyczna i o niezwykłych 
tach draperya. ta miękka i umiejętnie spa- 
dająca kaskada czarnych dżetów. stanowi ide- 
alne i najwłaściwsze ubranie wdzięku pani jak- 
egzoiycznego i podnosi do szczytu marzeń, 
złota jej włosów i drobną jej, Szczególną 
twarzycukę jasnej Japoneczki.. Pani wygląda, 
małe bóstwo. które się wymknęło ze świą- 
Yni.. bóstewko o nieznanem legendowem i 
'€himerycznem pochodzeniu... suknia pani jest 
t idealnie piękną. 


bezpłatnie najszerszym  warstwom młodzieży 


minaryom nauczycielskim itd., z nich wyszło 


wego, a wpędzenie jej znów do Szkół Średnich 1 


Boć przecie rodzice i uczniowie sami obawiać 
mię będą pobytu w szkole „powszechnej“ pnzaz 


dopływ młodzieży do szkół zawodowych i pra- 


wszechnej — takie też polecenie wydano prze-' 


AAA A 


„KASMORYVURB DOHINOD" 


Walka o szkoły wydziałowe. 


CZY NALEŻY ZNIEŚĆ SZKOŁY WYDZIAŁOWE? — ZASŁUGI SZKÓŁ WYDZIAŁOWYCH 
KIERUNEK PRAKTYCZNY. 
SZKOŁY WYDZIAŁOWEJ I REFORMĄ JEJ W MAŁOPOLSCE. 


W jednym z komunikatów, ogłoszonych w , ktycznych, przeciw czemu broniliśmy się długie 


ZA UTRZYMANIEM 


lata za czasów fządów zaborczych. Byłby to 
SKOK IŚCIE KARKOŁOMNY 


i zapewne żaden naród po wojnie tak nie postą- 
pił, po każdy wie, że wysiiek dziesiątków lat na 
stworzenie pozylecziiczo trvnu szkoły jest drogo- 
cennym dzisiaj kapitałem, którego marnować nie 
wolno. 

Dziwnem się też wydaje, że przy reformie 
Szkolniotwa nie biorą udziału rodzice, o dzieci, 
których los przecież chodzi — oni, których dopu- 
szcza się do głosu we wszystkich sprawach, 
prócz swych dzieci, a także mało tą, sprawą. in- 
teresują się posłowie, ho wszak nie obojętną jest 
rzeczą dzisiaj, do jakiej szkoły dziecko będzie 
uczęszczalo, gdyż w państwowych į prywatnych 
są opłaty. i koszia, przechodzące możność tych, 
co ze szkół wydziałowych czerpali nzukę. 

Reformę szkół „powszechnych“ przeprowadzi- 


Str. 3 


ła większość nauczycielstwa, nie znająca szkoły 
wydziałowej, nawet pod przewode1ctwem nau- 
czycieli niewydziałowych, którym więcej chodzi- 
ło o jednolitość organizacyi nauczycielstwa, niż 
o dobro i wartość samej Szkoły i młodzieży, 
której potrzeb w calości znać nie m=gli. 

Sprawę tę porusza równi:ż poseł Zofia Sokol- 
nicka w jednym z dzieneików poznańskich, prze» 
sirzegając przed szablonem ; zalecajęc 


UTRZYMANIE SZKOŁY WYDZIAŁOWEJ, 


która przyczyni!a się u nas w okresie niewoli do 
rozwoju miast i stanu mieszczalskiego w aacho- 
dnich ziemiach Rzeczypczpolitej; co widząc Niem 
cy, zazdrośnie utrudniali polskim dzieciom do- 
stęp do tej szkoły, t. zw. „Mittelschule“, 

„Najeżasłoby rozpowszechnić ją w całem pań- 
stwie, a zreformować w Małopolsce" — pisze po- 
se} Sokolnicka. è 

Obecnie nasuwa się moralna potrzeba utrzy- 
mania tego typu szkoły i jej nazwy i przystoso- 
wania do dzisiejszych warunków szkół wydzia- 
łowych, a nie zniesienia ich. czy zatarcia przez no 
wę nazwę „powseichną”. z obcego języka zaczerp- 
miętą. a w istocie swej niewiele dodatniego obie- 
cującą. Stanisław Syc. 


Obce pochodzenia panujących. 


Z JAKICH NARODOWOŚCI WYSZLI OBECNI WŁADCY PAŃSTW? 
(—) Ciekawą jest rzeczą, że panujący państw , werskiego. 


bardzo rzadko są tego samego pochodzenia co 
naród, którym rządzą i za który krew swym 
podwładnym przelewać nakezują, 

Prawie że bez wyjątku władcy ci są innej na- 
rodowości, częstokroć wrogiej ludowi, którym 
madz. Małżeństwa synów królewskich z księ- 
źżmiczkami państw obcych Ssytuacyę tę jeszcze 
pogarszają, wynaradawiając ich zupełnie i czy- 
miąc podatnymi do wszelkich manipulacyi po- 
litycznych, szkodliwych dla ludności przez nich 
rządzonej. 

Król Alfons z Hiszpanii jest Farncuzem z do- 
mu Bourbonów, żona zaś jego jest Angielką. 

Król angielski Jerzy V Niemiec zdomu Hanno. 


Tragedya bezrobotnego. 


Mikolaj Lenin autokraśa rosyjski jest Tatarem. 

Krdi grecki Konstanty I jest Duńczykiem. 

Król rumuński Ferdynand I jest Niemcem 
z domu Hohenzollernów, 

Car bułgarski Borys LII Niemiec z domu Ko- 
burgów. 

Król Egiptu Fuad I, Albańczyk, 

Książę Aibamii Wilh:lm, Niemiec. 

Król Norwegii Haakon VII, Duńczyk. 

Król Szwecyi Gustaw V, Francuz, z 
Bernadotte. 

Król Belgii Albert I, Niemiec. 
aa Zanzibaru Leyvid Khulifabin Harub, 

rab. 


domu 


NIE MOGĄC ZNALEŚĆ ZAJĘCIA ODEBRAŁ SOBIE ŻYCIE. — OSTATNI LIST DO ŻONY. 


(—) Onegdaj znaleziono w bramie jednego z do- 
mów przy ul. Żelaznej w Warszawie zwłoki 34- 
letniego Stefana Chmielewskiego, subjekta cu- 
kierniczego, który popełnił samobójstwo. Przy 
demacie znaleziono list do Żony następującej 
treści: 

„W chwili. gdy otrzymasz ten list, ja już żyć 


nie będę. Całe życie moje było jednem pasmem 


— A madrygał wygłoszony przez pana, jeszcze 
piękniejszy i dlatego miło mi było go słuchać... 
Bardzo lubię swą suknię... gdyż mąż mój wybrał 
ją dla mmie... Ale pani de Mauve nie miałaby, 
przypuszc.am powodu zazdrościć mi pod tym 
względem... 

— Zazdrościć pani czego, męża, czy sukni?... 

— Oczywiście, że sukni... 

— Wie pani, że to „oczywiście“ zawiera ra- 
czej nieuprzejme w sobie brzmienie... 

— Ach nie przyszło mi to na myśl... chciałam 
tem tylko wyrazić, jak bardzo mi się toaleta żo- 
ny pańskiej wydaje harmonijna j piękna... 

Zapadło miiczenie; postąpiłam o parę kroków 
naprzód w zamiarze opuszczenia buduaru. ale 
pan de Mauve zatrzymał mnie błagalnym gie- 
stem. Nie chcąc by mnie piękny Fabrycyusz 
miał prawo podejrzywać o zmieszanie. a tem- 
bardziej jeszcze o lęk przed sobą, lęk, którego 
Bogu najwyższemu dzięki bynajmniej nie od- 
czuwalam, zatrzymałam się na jego prośbę... 

— Niech pani tu jeszcze raczy pozostać przez 
chwilę, śmiem o to prosić, tembardziej, że pani 
chyba pie sprawia przyjmrności słuchanie tej 
kobiety, śpiewającej jak gramofon... ja zaś tak 
niecierpliwie oczekiwałem chwili. gdy będę miał 
szczęście panią ujrzeć... Nie dziwiłbym się by. 
najmniej. że dając obiad, który nas zgromadził, 
uległa pani Mauriceau bezwiednie suggestyi tej 
mojej żarliwej chęci.. I oto widzę panią nare- 
szciel.. widzę ją bledszą, smuklejszą, bardziej 
jeszcze subtelną, niż dawniej... Ach, Amy... Amy 
malutka... 

Surowy wzrok mój przerwał jego zdanie... ale 
zaprawdę, nie brak mu byle zuchwalstwa!.., 

— Prawda, że pani? poprawił się, jeśli mi pani 
tak się nazywać każe, 


siąca bez posady. 


nieszczęść i niedoli i nic dobrego mie użyłem. 
Żyć i byc nadal tak nieszczęsliwym, to lepiej 
umrzeć. Jeżeliby dzieci moje miały być takie 
nieszczęlśiwe, to lepie: żety untarły, Ucaluj 
dzieci, nie przeklinaj, że cię tak zostawiłem. 
Twój kochający cię Stefan." 

Nadmienić należy. że Cl mialewski był od mla. 


— Ależ, odrzekłam bez gniewu — nie pamię- 
tam. bym panu była kiedykolwiek udzieliła po- 
zwołenia mówić mi po imieniu... więc tem bar- 
dziej jeszcze teraz, kiedy przestałam się nazy- 
wać panną Boisjolj į zoslajam panią ierjeau... 

— Panią Kerjeau, tak... ach! niedobra! Gdy- 
bym był pitzy puszczał, ach. gdybym hył mógł tyd- 
ko przypuścić.. Żadnego nie posiadalem mająt- 
ku i zdawało mi się, że życie w mierności, by- 
łoby pani niegodne... 

— I mie mylił się pan binajmwiej.. Wszelkiej 
nienawidzę miernoty — odpowisdzialam swoho- 
dnie... Ale czy pan sądzi. że większy lub mniej- 
Szy majątek stanowią jedynie o miernocie ży- 
cia? 

Udał, że nie słyszy, 

— Tak — ciągnął dalej łagodnie — odkąd 
wiem. że pani wyszła zamąż. pragnę ją spotkać 
z nerwowością wprost uporczywą į namiętną... 
To dziwne, nieprawdaż?.. hoć wreszcie powi- 
nienem był przypuszczać że m jej widok spra- 
wi przykrość... 

— Ależ, łaskawy panie — rzekłain, patrząc 
na niego z ogromnem zdziwieniem — pzocież 
i pan także przestał już być wolny... 

Wzruszył pogardliwie ramionanii. 

— Niech się pani nie gnicwa.. pati musi z pe- 
wnością wiedzieć. że sie ożeniłora „z rozsądku"... 

— Nio, nie wiedziaton g tam wcale, 

— À.. pani? 

— Ja? 

— Czy i pmi także 
inąż? 

Chociaż pytanie to wydawalo mi się zuchwałe, 
to jednak zaczęłam csie zeń serdecznie śmiać. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
—"———A YO 
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i=) Tnurysci i gracze zwiedzajacy 
gry w Mante Carlo nio zawsze mają pojęcie a 
oeroluiiym aparacie szpiecgowskim. Który rozta- 
"za nad nimi vujuga uwagę od chwili wkrocze- 
nia we wspaniały przybytek. 

U wejscia kilku pisarzy w małym pokoiku 
przegląda papiery osobiste i wręcza kartę wstę- h 
pu. Na sali spacerują niewinnie panawie z Za- 
łożoenemi z tyżu rękema, To 

„FIZYOGNOMIŚCI", 

ruby opłacani, których zadaniem jest spostrzec 
i sparaiątać każdą nową twarz i zidentyfikować 
Hp w razie potrzeby przy przysłych odwiedzi- 
nach. Zdarza się, że dzięki nadzwyczajnej pa- 
mięci „fizyognomików' gość, który zapomniał 
swój paszport. a który nie po raz pierwszy prze- 
kracza progi saii, otrzymuje bez trudności kartę 
wstępu, Urzędnik poznał go, nazwa! po nazwi- 
zku, wymienił nawet jego adres prywatny, 

Za stołami gry stoją nieruchome 

WYSOKIE POSTACIE LOKAI 
w bogatych szamerowanych liberyach, Grzecznie 
dają każde żadane objaśnienie, ale ani to, ani 


W DYMU 


eoo: statystowanie nie jepi ich właści- -l 


guje gośsciw Monte Carlo 


TE WYPLACALNYMI DŁUŻNIKAMI. 
dymny dom | 


— „EIZYOGNOMIŚCI* I LOKAJE. — SAD 


wem zadamem; każdy z nich obserwuje jadnego 
i lub dwóch stałych gości, których zachowanie 
nie jest bez zarzutu. W umis gości, przybrani 
we frak lub w balową suknię. szpiesowie aa 
nieznaczne mrugnięcie krupiera koncentrują 
,Swcją uwagę na wskazaną im oschę. W natlo- 
| ku nie słychać szybkiej wymiany słów: 


į USUNIĘCIE OSZUSTA LUB ZŁODZIEJA PRZE. 
CHODZI NIESPOSTRZEŻENIE. 


A przed trybunałem sędziowskim, który bem. 
ustennie urzeduje za. ścianami sali gry, odbywa- 
ja się 

TRAGICZNE SCENY. 


Przewodniczący zgramemu do niiki wrecza 
nieztędną sumę na opłacenie hotcln i bilet po- 
wrołny. Na drogę prócz tego wijatvku pieniężne- 
i go dodaje mu porcyę filozoficznych sentencyi na 
temat zmienności fortuny, Gracz taki ma dopiero 
prawo powrotu w progi kasyna, gdy wyrówna 
dług w tak niemiłych okolicznościach zaciągmię- 
kj Czasem wyrok sędziowski brzmi na wydale- 

o z kasyna na przeciąg lat 10. czasem 5, czasem 
„wygranie” trwa tylko rok. 


Licykigię austr. kacyerem bankowym ma dworcu wiededckim 


i.) Były ol dl austryacki, Leopold Wölf- 
ting, który od rozpadnięcia się Austryj walczy 
siale z kłopotami finansowymi, próbował już 
chleba z rezmaitych pieców. Był więc kolejne 
aktorem, akwizytorem anonsów, agentem towa. 
rzystwa asekuracyjnego i profesorem języków. 

Wszystkie te jednak zajęcia nie wystarczaly 
mu na pokrycie Mdziennych wydatków. Mimo 
że Leopold Wółlfiing posiada doskonałą majo- 
mośŚć tak w słowie jak w piśmie języków: wło- 
akiego, francuskiego i angielskiego, zarabiał je- 
drak w ostatnich czasach przy pomocy lekcyi 
tylko 6000 kor. ausir. tygodniowo. 


Obecnie dzięki protekcyi dawnego kapeimi. 
strzą wojskowego, który zna b, arcyksięcia je- 
zeze z czasów jego służby wojskowej, udało się 
Wolflingowi uzyskać stanowisko kasyera w nie- 
mieckim Banku ziemskim we Wiedniu. Wobec 

| tego, że stamowisku tem puzysiugu je płaca %0 
te. kor. austr. miesięcznie, czuje się Wólfling na 
razie zabezpieczony Hes nędzą. Byłemu arcy- 
księciu wyznaczyła dyrekcya banku służbę w 
oddziale bankowym na wiedeńskim dworcu 
wschodnim, gdzie też Leopold Wóliling rzędu- 
je ohecnie za kantorem. 


W skrętach potwornej ośmiornicy 


(Do ilustracyi tytutowej). 


%) Rzemiosło nurków jest bardzo niebezpie- 
eme. Wystawieni na napady licznych potworów 
podinorskich, wyposażeni w niezbyt doskonałe 
przyrządy do oddychania, są każdej chwili na- 
rażeni na śmierć w nurtach Oceanu, Że niebez- 
pieczeństwa. grożące śmialym hadaczom głębin 
morskich, nie są przesadzone, świadczy wypa- | 
dek, jakiemu uległ niedawno pewien nurek w 
pobliżu portu Tacoma szach. wybrzeże południo- 
wej Ameryki). 

W chwili, gdy opuścił się na dno morskie, na- 
padła go olbrzymia ośmiornica, która błyskawi- 
eznię oplątała nieszczęśliwego swemi potworne- 
mi maokami, przyczemi jedną z nich zaplątała 
się w przewody, umożliwiające dostęp powie- 
irza, tak, że nurek został zupełnie odcięty od 
wiata i nie mógł zasłarmować załocj statku » 


swem groźnem położeniu. W tem rozpcaiwem 
położeniu zaczął tak gwałtownie szarpać linę, ża 
na statku zwozumiano, iż dzieje się coś niedo- 
brego i wydobyto czemprędzej nurka wraz z owl- 
niętą dokoia niego ośmiornicą, Majtkowie rzucili 
się z nożami i toporami, by mapół zduszonego 
kolege oswobodzić ze śmiertelnych uścisków po- 
| lipa. Z trudem udało się im zabić straszną OŚ- 
miornicę, poczem nurka ocucili i dowiedzieli się 
z jego własnych ust. szczegółów tej upiornej 
|! przygody. 
Rycina nasza przedstawia chwilę, gdy olbrzy. 
r mi potwór napada w głębiiie podmorskiej nur. 
ka. napróżno usiłującego obronić się nożem, ja- 
koteż moment uratowania go przez kolegów 7 
śmiertelnych uścisków polipa. 


Napad z zemsty za listy anonimowe. 


PLAGA ANONIMOWYCH LISTÓW. 


— MODNIARKA PODEJRZANA O ICH AUTORSTWO. 


— 


PGWÓDŹ OBELG I PROCESÓW, — NAPADNIETA W SKLEPIE PRZEZ PANA W NIEBIE- 


SKICH OKULARACH. 


rę w poludniowo-francuskiem mieście Tulle. któ- 
rego obywatełe długo nie mogli się uwolnić od 
istnej powodzi anonimów, Podobne stosunki za- 
pamowały i we wspomnianej dzielnicy wiedeń- 
skiej: Żomy podejrzywały mężów o wiaroiam- 
stwo, mężowie żywili tosamo podejrzenie wobec 
żon, szefom donuszono,że ich pomocnicy okradają 
'ch itp. Nieznany donostciel, doskonale poinfor- 
moówai o Stosw kach osobistych całoj dzielnicy, 
szerzył Swy:ni listami tvrzerażenie. zazdrość, 
gniew i wszelkie złe uczucia, Gdy "reszcie po- 
szkodowan: doszli do przekonania. że wchodzi tu 
w grę jakas tajemnicza osobistość, która w ten 
"posóh chce zadowolić swe przewrotne instynkta 
i cieszy się pewnie w skrytości ze zrządzonego 


przez siebie zumiesza ia. powszechne oburzenie , 


"kierowało się przegiw na 
dutameo Anadjiów, 


znanemu autorawi, czy 


— AKT ZEMSTY ZA ANONIMY, 

(k) Od pewnego czasu mieszkańcy dzielnicy : 
wiedeńskiej Ilietzing trapieni byli plagą listów : 
amonimowych, przypominającą ową słynną afe- ' 


MODNIARKA PODEJRZANA O ANONIMY. 
Podejrzenia skierowały się przeciw niejakiej 
p "sa ae ba właścicielce da modaiar- 


Jan Wołowik, zamieszkały w pow. Radzyń- 
skim. doniósł pulicyi w Lublinie, e będąc je- 
szcze w Ameryce, poslal stamiąd w roku ubie- ; 
głym bratu Tomaszowi czek na 1000 dolarów. 
Obecnie, powróciwszy do kraju. dowiedział się 
od brata, że czeku tego nie otrzymał, wobec cze- 
go prosi e przeprowadzenie w tej sprawie do- 
chodenia. 

Ekspozytura ujawniła tylko dzięki szczegól- 
nemu zbiegowi okoliczności, że czek dostał się 


im m e pa m mt wk 


|w ręce mieszkańca sąsiedniej wsi. kiórego imię 


tek czego kłótnie i zatargi mnozżyły się w nie. 
akończoność. 
NAPAD Z CEGŁA I TŁUCZONYM PIEPRZEM. 
Orregdaj całą okolicę poruszyła wiadomość 
że złośliwa modniarku została napadnięte w 
j 


Niespodzianie dostał worek pieniędzy. 


ZAGINIONA PRZESYŁKA Z AMERYKI. — ADRESAT MIAL SOBOWTÓRA, WOREK MA- 
REK POLSKICH DORECZONO PRAWEMU WŁAŚCICIELOWI. 


skiego. kobiecie 48-letni"j, którą posądzane, iż 
rozsyła listy anonimowe. icara z najbardziej dt- 
tkwietych kumoszek rzuca się na nią nawet * 
hutelką w ręku, chcąc jei rozbić głowę. 
POSYPAŁY SIĘ LICZNE OSKARŻENIA 
OBELGI I DONOSY. 


Hoteueckerowa broniła się, jak mogła, przed 
zurzutami, a że była usposobienia maciwego ! 
złośliwego, wSzczął się więc Szereg procesów © 
obrazę czci, pogróżki itd. Dziclnica Fiotoing ak 
się > od DAwałn Inwektyw, podejrzeń, wy- 
zwisk i oskarżeń, 

Ile prawdy było w tych oaskarżeniach. niewia. 
domo. Dość, że Hoheneckzrowa kyła ogólnie znie 
nawidzona, Oczywiście iego rodzaju mile stosun 
ki kobietę drażliwą i histeryczną wprawiły wE 
«lan stalego przecčzulenia i rozdraż.ienia, waku- 


swym sklepie przez jakiegos nieznajomego w nie 
bieskich okularach, który poprosił ją o zmiane 
banknotu na 50 tysięcy kowcn, a gdy tknięta po- 
dejrzeniem odmówiła, dobył z walizki błyskawi- 
czmie jakiś przen niot i ugodził ją w głowę. 

Jak później stiviardzono, napastnik uderzył ję 
cagłą i prócz tego 
ZASYPAŁ JEJ OCZY TŁUCZONYM PIEPRZEM 


poczem zniknął, pozostawiając ofiarę bezpr zy- 
tomną. Ponieważ w sklapie znaleziono wszystko 
w zupełnym porządku. jasnem więc jest, że nie 
szło tu o napad rabunkowy, a rAaezej o akt zem- 
sty na tle osobistem. Prawdopodobnie ktoś z do- 
tkniętych anonimami chciał w ten sposób załse 
twić porachunki z domniemana ich autorką, 
Sprawa wywołała olbrzymią sensacyę w całej 
ukodliicy. Rzecz znamienna, że ofierze napadu nie 
tagge bynajmniej Meki sąsiadów. _ 


Nadesłane. 


Adwokat i obrońca w sprawach karnych 


Di LUDWIK ORERLENDER 


prowadzi kancelaryę 


w Jaśle, ul. Kościuszki L. 410. 


; i nazwisko dziwnym traiem byio identyczne % 

j imieniem i nazwiskiem prawego właścicieła 

| czeku. 

i Ów niepowołany Tomasz Wołowik wypierad 

| się początkowo odbioru czeku, w kcńcu iednak 
zmuszony był się przyznać. gdyż podczas bstno- 

' cf w banku został poznany przez jednego z u- 


. skomtował, Pieniądze (kilka milionów marek) 
zapakowane w ogromnym worku zostaly włnsci- 


| ciolowi zwrócona. 


rzędników, który mu w swoim cmsie czek zdy- 


NZ! sód 


„GONIEC AKAROÓWSKME" 


uu, U 


katasirofa kolejowa w Warszawie. 


Warszawa (tel. wł) Na stacyi kolejowej 
Warszawa—Praga zdarzyła się dziś kaila- 
strofa kclejowa, której ofiarą padło 13 osób. 
Pociąg. złożony z 12 wagonów osobowych, 
najechał na pociag osobowy, prowadzony 
przez obsługe wojskową. Zderzenie nie było 
zbył silne. 
pociągów zostały tylko nieznacznie uszko- 
dzone. i 

Jeden z wagonów t. zw. „brankard' za pa- 
rowozem. z wielką siłą wrył się i osładł na 


skutkiem czego parowozy obu : 


dachu wagonów ossbowych 3-ciej klasy, 
tworząc olbrzymią piramidę. 

Z przywalonych wagonów dały się słyszeć 
krzyki i jęki rannych. Wkrótce na*Sniejsce 
Katastrofy nadjechał pociąg ratunkowy i 
karetki pogotowia z Warszawy. Ogółem o0- 
patrzono ciężej i lżej rannych 13 osób. — 
Sprawca katastroly. zwrotniczy, uciekł — 
Przerwy w ruchu nie było. ponieważ prze 
szkody szybko usunięto. 


Trup na dachu wagonu. 


CIEMNY KSZTALT NA DACHU WAGONU. 


— ZWŁOKI MŁODEGO MĘŻCZYZNY. — 


SAMOBÓJSTWO CZY MORDERSTWO? 


(1.) Kiedy przed dwoma dniami pociąg ex- 
press, jadący z Bordeaux do Paryża, zatrzy- 
mał się na dworcu w Blois, konduktor sto- 
jącego opodal na szynach wagonu towaro- 
wego zauważył 

JAKIŚ CIEMNY KSZTAŁT 


ma dachn wagonu express, nad wozem dru- 
giej klasy, 

Zaintrygowany tym widokiem konduktor 
zawiadomił natychmiast o swem odkryciu 
naczelnika stacyi, który udał się bezzwiocz- 
nie na dach wagonu i ujrzał tam leżące szty 


, wnie zwłoki jakiegoś mężczyzny. Trup miał 
CZASZKE OKRUTNIE OTWARTA. 


W kieszeniach zmarłego znaleziono tylko 
kopertę. zaadresowaną do jakiegoś Puente 
Mariano. 
Mężczyzna ów zdawał się liczyć około 
dwudziestu pięciu lat: twarz jego nosiła ce- 
chy typu hiszpańskiego. Policya rozpoczęła 

energiczne śledztwo w celu wykrycia, czy 
i chodzi tu o wypadnk szmobójstwa, czy zbro- 
| dni morderstwa. 


= mae 


Ziermniak—olbrzym. 
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(x) Wszelkie niepomyślne horoskopy uczonych 
ekonomistów mogą się schować w kąt. Lato tegos 
roczne będzie jednem z najlepszych i jedzenia da 
starczy w bród. 

Tak przynajmniej twierdzą chłopi e pewnej wać 
w pow. Limanowskim, których w prawdziwy en: 
tuzyazm wprawił fakt, iż u pewnego z  wieśnia 
ków „urodzi się“ olbrzymi ziemniak wagi 120 ki- 
Jograma. Wróżą stąd jak najlepiej o przyszłych 
_ zbiorach i nic nie chcą słyszeć o klęsce głodowej. 
Podajemy tu podobiznę tego niebywałego okar 


) zu kartoflanego. Dla lepszego uwydatnienia jego 


: ustawiono obok aż trey pudsłka zapałek, które 
, zaledwie dosięgają głowy tege istnego olbrzyma. 
MŁODA PANIENKA O WATŁEM ZDROWIU. — TAJEMNICZY POKÓJ W DAVOS. — 
ZNAJOMOŚĆ Z ZA GROBU, — SAM NA SAM Z NIEBOSZCZYKMIEM. - NOWA OFTA- 


RA ŚMIERCI. 


{—) W zaciszu jednego z małych pensyo- 
mmiów w Davos zamieszkała w kwietniu 
Beata Fournier, córka bogatego przemysło- 
wca paryskiego. Podczas balu w karnawale 
młoda kobieta tańczyła do białego rana, po- 
czem zbyt wcześnie, nie wypocząwszy nale- 
życie, odjechała odkrytem autem do domu 
Następnego dnia dostała silnej gorączki; 


OSTRE ZAPALENIE PLUC 
przykuło ją ma parę tygodni do łóżka. 


Na okres rekonwalescencyi lekarze wy- 
słali młodą kobietę do Davos, gdzie klimat 
spokojny tak kojąco działa na wszelkie rho- 
roby płucne. rę 

J oto tu się zaczęła 
TAJEMNICZA HISTORYA. 


Pani Magdalena Norret, właścicielka pen- 
syonatu, przyjęła pannę Beatę bardzo ser- 
decznie. Na razie umieściła ją w swem wła- 
snem mieszkaniu, wszystkie bowiem pokoje 
były zajęte przez kuracyuszy. 

Był zaś jeszcze jeden pokój w pensyona- 
cie wolny, ale nikt z przyjezdnych nie chciał 
go wynająć, w pokoju tym bowiem niedaw- 
no zmarł w sposób dość tajemniczy, nagle, 
pewien młodzieniec, oficer armii belgijskiej. 

Nie przerażało to panny Reaty Fournier. 
Poprosiła o przeniesienie swych rzeczy do 
tego pokoju i na razie, aż do opróżnienia się 
innego mi w willi, miała tam za- 
mieszkać, 

Odtad w życiu młodej kobiety nastąpiła 

JAKAŚ DZIWNA ZMIANA. 


Pewnego wieczoru po kolacyi weszła Be- 
ata, zmęczona nieco, do swego pokoju i po- 
łożyła się na kozetce. Był piękny. księżyco- 
wy wieczór. 

Nagle ł 

PO GICHU OTWORZYŁY SIE DRZWI 
i młody, piękny mężczyzna, w mundurze o- 
ficera armii belgijskiej, wszedł zwolna do 
pokoju. 


Skłonił się grzecznie z uśmiechem młodej | 


kobiecie, poczem zapytał: 

— Zdaje mi się, iż panna Beata Fournier? 

Młoda dziewczyna skinęła głową, 

Tamten zaczął mówić, że zma ją hardzo 
dobrze. że obserwował ją już długo w pen- 
syonacie. 


— Czy pan mieszka tu u pani Norret. bo | bydła, a nawet opzyszków rozeszli się po powia. | włęzieni 
tach kutnowskim. kolskim i łęczyckim i po kil- | 


nigdy pana nie widziałam przy stole? 


Oficer usmiechnuł się grzecznie i 
jąco rzekł: 

— MIESZKAŁEM... 

Godzina mijała za godziną, a oboje rozma 
wiali jak najlepsi starzy znajomi, 

Odtąd zaszła zmiana w usposobieniu Bea- 
ty. Samotnie spędzała całe dni w swym pa- 
koju. Zauważono. że mimo, iż nikt nie wcho 
dził do jej pokoju. rozmawiano tam nieraz 
głośno, rozlegały się kaskady śmiechu nibu 
szept dochodził aż do korytarza. 

Zagadka intrygowała cały pensyonat. Ale 


cemi, wielkiemi oczyma i milczała. 

Raz tylko zadała pytanie pani Norru: 

— Jak się nazywal ten belgijski oficer. 
który tu mieszkał? 

— Zmarły nazywał się Robert Vallier, 

— Ach, Robert, — westchnęła dziwnie Be- 
ata i rumieńce wykwitły na jej bladvch li- 
cach. 
| Minęło parę tygodni. Dziwne legendy krą- 


|--ERA 


S*YSNIJA- ; 


gdy zadawano pytania młodej kobiecie, Be ! 
ata odpowiadała wymijająco, blada, dziw- i 
nie wysmukła, patrzała tylko w dal marzą- ; 


żyły o pokoju Beaty Fournier. Jedna z po- 
kojówek zaklinała się, że codzień po półno- 
cy słychać w pokoju Beały 


ROZMOWE DWOJGA LUDZI, 


przyczem wyraźnie można było odróżnić 

głos meski. Pani Norret napisała do ojca 

Beaty. Ale zanim ten przyjechał, Beata za- 

chorowała ciężko. Leżała w łóżku. Lekarze 
; stwierdzili ze zdumieniem 


GALOPUJĄCE SUCHOTY. 


ł 
i 
| Ojciec przerażony musiał pozostać przy 
i iożu konającej córki. 
i. W wilię jej zgonu siedział u jej łoża i czy- 
! tał książkę. Chora zdawała się spać. Zmrok 
+; zapadał. I wiady nagle Beata usiadła na łó- 
żku, wyciągnęła dłonie do kogoś niewidział- 
nego i rzekła wyraźnie. 
— Ojcze, pozwól, że ci przedstawię mego 
! narzeczonego. Porucznik Robert Vallier. Po- 
znałam go tu. Kocham ge nad życie. Dla 
| niego odchodzę tam. Robercie, żegnaj mi, do 
widzenia! Ojcze, całuję cię, przebacz... — rze 
kła młoda kobieta i opadła na poduszki. Cia 


ło stało się zimne. Lekarz wezwany stwier- 
dził śmierć. 


(27) Od dłuższego już czasu powiat kutnowski 
' był terenem, na którym święcił swoje tryumfy 
rozzuchwalony bandytyzm. O spokojnym prze- 
jeździe 93708% plzez kilkanaście kilometrów nie 
było nawet mowy; cały 
SZEREG WSI STĘRRORYZOWANO 
| do tego stopnia, że policya nic dowiedziec się 
i nie mogła, mimo, iż bandyci znani byli wielu 
bom, W ostatnich czasach jedna i ta Sama 
banda dokonała kilku napadów zbrojnych w 
wielu wsiach. 
Ponieważ policya nie mogła wydobyć od ster- 
roryzowanych mieszkańców żadnych szczegó- 
| łów tyczących Się grasującej bandy, trzeba. było 
szukać innego wyjścia. 

Zwołano więc wszystkich komendantów posie- 
rumków w liczbie 17 na wspólną naradę i posta. 
nowiono 

PRZEBRAĆ SIĘ PO CYWILNEMU 


i udać się wśród ludzi celem zasiagnięcia języka. 


 Balityai w prztrani oprycków udali ają bandycą 


kudiiowej wędrówce wrócili wszyscy z bardzo 
hogatemi informacyami. 

Na zasadzie tych informacyi przeprowadzono 
szereg Tewizyj u różnych osobników w kutnow- 
skiem i 

ZLIKWIDOWANO CAŁĄ BANDĘ, 
która była postrachem okolicy. 

Hersztem bandy był niejaki Bronistaw Lan- 
kiewiez, pomocnikami jego: Franciszek Telega 
i Julian Krauze. Łącznikiem między bandytami 
a paserami była Marya Rakowska. U niej zbie- 
rali się bandyci, u niej dzielono się łupem, u niej 
też odbierali paserzy rzeczy pochodzące z rabun- 
ków. Sprowadzono wielu poszkodowanych, któ- 
rzy w pokazanych Sobie osobnikach poznali ban- 
dyiów. Dopiero po aresztowaniu bandy 

LUDZIOM ROZWIĄZAŁY SIĘ JĘZYKI, 

Bandyci Sami przyznali się do 7 zbrojnych 
napadów. 

Podczas rewizyi odebrano bandzie wiele bront 


Policyanci przebrani za żebraków, handlarzy : , zrabowanych rzeczy. Całą bandę osadzono w 


u i sprawe skierowano do sędziego slef- 
czega. 
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Pociecha. 
iczeh jeste jak ostatni nędzarz, 
Nieznauy światu smutne życie spędzańw: 
Pamiętaj o tem i wierzaj do tyla 
Że przyjdzie kiedyś rodzina i chwila, 
fav jadacogo uirza się przechodnie 
Każdy kapelusz zdejmie niazawodnie. 
— Los mój więc zmieni się? O! dzięki Niebn!. 
Kiedyż to będzie! .... 


W dziet fwyso posrzebu! 
Kr. 
aee |] 
a m 
4a 
Chwila bieżąca. 
„Kalendarzyk: Sobota 
Bernarda 
Wschód słońca: 448 20 
Zachód słońca: 8'25 Maja 


Długość dnia: 15 38 E 


TEATR IM, J. SLOWACEKIE «O, 
Sobota: „Oczy k.iężniczki Fathmy*, 
Niedziela popol.: „Straszne dzieci”. 
Wieczór: „Oczy księżniczki Fathmy", 

TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA. 
Bobotu: „Halka“ (występ PolińsxiejsLewickiej). 
Niedziela popoł.: „Urlop małżeński", 

Wieczór: „Faust“ (występ A. Didura). 
Pontedziaełk: „Traviata* (wystep  Paliltskieje),4e 
wickiej). 
Wtorek: „Eugeniusz Onegin“ (Premiera). 
TEATR „BAGATELA“, 
Sobota popol.: „Morphium“, 
Wieczór: „Ten. którego bija po twarzy“. 
O godz. 11/30: „Dada Hallo“, 
OPERETKA „NOWOSCI, 
Sobota: „Szał miłości: z Miłowska, 
Niedziela popol: „Szał miłości” z śrajewskt, 
Wieczór: „Szał miłości“ z Miłowską, 

KOLLEGIUM WYKŁADOW NAUKOWYCH 

w Krakowie, Rynek gł. Linia A—B L. 39. 
Sobota. prof. dr Jerzy Mycielski: „Flendrva. Ruz 

bens i Polska w dziedzinie malarstwa (z cprae 
zami świetlnymi). 
, 2.5 


e . Ld a LL] 
Dzieci polskie pojadą do Belgii. 
(7) W Min, Spraw zagr. odbylo się onegdaj 

posiedzenie delegatów poszczególnych mými- 
wterstw w sprawie wysyłki dzieci potskich do 
Belgii. Postanowiono wysłać do Belgii 200 dzieci 
w wieku od lat 12—-16. 


Wawa organizacja samopomocy imwalidzkie 


Przed kilku dniami powstala we Lwowie nowa 
jmstytucya p. n. „Zjednoczenie Ekonomiczne Pol: 
skich Inwalidów Wojen.“ która postawiła sobie 
za zadanie o ile możności własnymi słamu jnwaii- 
dów pomóc  ckonomicznie słabszym. zZ poz 
śród siebie, w szczególności założyć  społdzielcze 
warsztaty rzemieślnicze, pomóc osudnikom w Zas 
gospodarowaniu się, stworzyć hurtownie dla kias- 
karzy lwowskich itp. 


Koniec procesu politycznegowikrakowie 


(ak) Dwudniowa rozprawa. brzed sadem przy- 
ślęgłych o zbrodnię zdrady głownej zakończyła 
dię wczoraj wyrokiem nuwalniającym oskarżonych 
ad winy i kary. Ponieważ pierwszy główny oskar: 
żony Andrzej Mikosz zbiegł z aresztu śledczego, 
myrok powyższy dotyczy prawu tvk drugiego 
swspójoskurzcnego Jana Zabłockiego. 


Rozsirzelanie trzech dusicieli, 


ik) Po «głoszeniu wyroku sądu doraźnego, ska- 
zującego na śmierć morderców, którzy wydusili 
całą rodzine Rychlików w Dobrachowie, Józefa 
i Czesława bmaci Kapitułów, oraz Kazimierza 
Szpikowskiego, wszyscy sksaani wnieśli przez 
swych obrońców do Naczelnika Państwa prośbe 
o ułaskawienie, 

O zodz. 7 wieczorem nadeszła Cdpowiedź od- 
mowna. Wobec tego wczoraj o godzinie 7 m. 35 
rano wyrok sądu został wykonany w Łodzi na 
płaeu strzelniczym, 


| 
! 


jakby elektrycznych Gczach, 


„GONTEC KRAKOWSKI” 


Numer 136 


Medycy za zmianą systemu egzaminów. 


WIEC NA UNIWERSYTECIE JAGIELLOŃSKIM. — 
C ODROCZENIE EGZAMINÓW PO WAKACYACH, 


NYM. 
W dniu 18 b. m. odbył sie wicc słuchaczy 


fi roku wydziakt lokarskieso Uniwersytetu : 
i Jagiejlońskiego w sprawie nowej Ministery- 


alngj ustawy o organizacyi studyów lekar- 
skich. Jako kurator wiecu i podjętej akeyi 
zasiadał na wiecu prol. dr. Marchlewski u 
nadto odceni byli prof. dr. Szumowski i Or- 
łowski. 

Zapadła uchwała mówi, słuchacze I 
reku medvcyny Fadają zmiany systema eg 
zaminów, które krępują wolność akademic- ; 
kiego chywatela w obecnej dobie niedoma- 
gań ekonomicznych, paska mieszkaniowe- | 
go i t. p. utrudniając w znacznej mitrze stu- ` 
dycwanie. przez wyznaczenie ścisłych termi ! 
nów egzaminacyjnych, a żądają sprowadze- i 
nia systemu rygorozalnego, któryby umoż: ; 
liwiał swobodne studya w miarę możności ; 
każdego słuchacza. | 

Prócz tego słuchacze żadaja zmiany para- : 
grafów, dotyczących powtarzania całego ro- 
ku w razie niepomyślnych wyników egza- 
minów, jaka krzywdzące i narażające na 
stratę tak pieniedzy, jak i czasu, który każ. : 
demu jest drogi, po stracie kilku lub co naj- 


mda 
i 


- lldorty policyantów 1 


BYŁY WOJSKOWY BANDYTA. 


ZA SYSTEMEM RYGOROZAL.- 


mniej jednego roku w służbie wojskowej. 
Między innemi noprzednio już wybrany 


. komitet wykonawczy zdawał relacyę z dzia- 
"Jałnosvt, iak również delegaci, wysłani na 


wiec do Lwowa, który odbył się w tejże sa- 
mej smrawie, infvrmowali o wynikach jego- 
Najważniejsza z przywiezionych wiadomo- 
ści była ta, że rada wydziału lekarskiego we 
Jwowie Już przesunęła termin egzaminów 
na czas powakacyjny. 

Wiec uchwalił wnieść prosbę do dziekana- 
tu lekarskiego tutejszego uniwersytetu e 
Gdroczenie egzaminów z czerwca na pat- 
dziernik. Wobec postąpienia wydziału we 
Lwowie. przypuszczać nałeży, że ł krakow- 


„ski uniwersytet do prośby tutejszych słu- 


chaczy zechce się przychylić. 
Wiec uchwalił nadto, że w myśl rozporza- 
dzenia ministeryuinego. wszyscy słuchacze 


i chcą doktorat, jako stopień naukowy, zdo- 


bywać pracą specyalna przez t. zw. doktory- 


i zowanie się, co dowodzi, że rzeczywiście nie 


chęć łatwego przejścia uniwersytetu, lecz 
prawdziwe trudności obecnych czasów są 
powodem akcyi. 

Em) 


Milanówka rozstrzelani, 


— PLANOWANY NAPAD NA WILLE. — ZATRUTA KIEŁ- 


RASA DLA PSA, TORTURY DLA CZŁOWIEKA. — Z PRZYSMAKAMI W REKU UDAŁ SIE NA 
PLAG STRACENIA, 


R) Glośna sprawa zabójstwa. dwu policyantów 
w Milanówku znalazła wczoraj swój epilog w Są- ; 
dzie doraźnym, | 

Na ławie oskarżonych zasiadł 25 letni Roman 
Chetminiak, b. wojskowy, który od czasu powro- 
iu z frontu żadnego określo.e zajęcia nie 
iniaj, dokonal 
CALEGO SZEREGU NAPADOW BANDYCKICH 
w c%olicach Warszawy, ostainio zaś bra! udział 
w zpładzeniu dwóch policyantów. 

Oskarżony w dłuższem przemówieniu spowia- 
da, jak się doS:ał w złe towarzystwo i za namo- 
wą „kolegów“ począł uprawiać bandytyzm. Do 
winy się przyzmaje. Strzełał, ponieważ był pozu- 
kiwary przez policyc za napady bomdyckio i bał 
się odpowiedzialności, 

Wbrew swoim zeznaniom w śledztwie podaje. 
że nie wicdzinł o 

PLANOWANYM NAPADZIE NA WILLE 
niejakiego Pakuły w Milanówku, gdzie wówczas 


5 = 
miało się zuajdownć 6--98 milionów marek, uzy- 
skanych ze sprzedaży willi. 

Zeznania świadków potwierdzają zarzuty, CZy- 
nione przez, prokuratora. Świadek Pakuła poda 


LT) 
+ 


powiedział mu, że tak łatwo by się nie dał ogra. 
bić, m2 bowiem broń dobrego systomu i trzyma 
bardzo zł.go psa, odpowiedział oskarżony, że 

PIES DOSTAŁBY ZATRUTĄ KIEŁBASĘ, 
co zaś tyczy broni, to nie boi się, ponieważ w 
napadzie pod Dielanami ©n sam terorem ober: 
władnił 12 osób, 

Charakterysrycznym był szczegół romorwwy. 
gdy Pakmła pytał Chełminiaka, coby zrobił, gdy- 
by on ukryr pieniądze. Na to bandyta cyaicznie 
odparł: 

„MY MAMY NA TO ODPOWIEDNIE ŚRODKI, 


Pan byłby zmuszony do powiedzenia prawdy” 

Sąd po półgodzinnej naradzie skazał podsą- 
dngo na karę śmierci przez rozstrzelanie, 

DOBRY APETYT PRZED EGZEKUCYĄ, 

Caetmimiak został odstawiony do nokoju więż- 
niów, gdzie, pomimo wzruszenia, zjadł kochenek 
chłeka i pół funta masła, 

Gdy wsadzono go potem do Karetki, był już 
w startem ubraniu i miał w ręku biały chleb i 
przysmaki. W taki sposób wybierał się „w po- 
dróż daleką" Salwa karabinowa położyła kres 
życiu bamelyty. 


je. że gdy podczas korfrontacyi z podsądnym | 


Bandyci ograbieni przez swą ofiarę. 


Przed kilku duiami napadli dwaj bandyci w : 
Wąbrzeźnie (Pomorze) ną raałżonków Ciebów, ; 
edy ci wracali do domu. Napastnicy poodlierali i 
im paczki i towarem się podzielili. | 

Fr. Cieba rzucił się na jednego z bandytów 


Hulkowiaka, pobił go dotkliwie, przyczem bin. 

dyta zgubii kapelusz i książeczkę z pieniędzmi I 

papierami, następnie wyrwał się i uciekł. 
Policyi udało się aresztować niefortunnych 


bandytów i odstawić do sądu w Wąbrzeźnie. 


SYN FABRYKANTA I NIEZNAJOMA O DZIWNYCH OCZACH, — ELEKTRYCZNY PIESEK. 
W HYPNOZIE OGRABIONY Z PIENIĘDZY, — CZŁOWIEK. KTÓRY ZAPOMNIAL WŁASNE- 
GO NAZWISKA, 


-) Niejaki Walter Wirmer, syn fabrykanta 
kufrów z Kolonii, udał się w sprawach handlo- 
wych do Meifeldu i do Karden. W drodze byl na 
kilku przyjęciach. w czasie których dobrze je. 
dzono i pito. Po jtunym z takich obiadów roz. 
mawiał z kupcem L, w drzwiach jego Sklepu. 
W rozmowie zwrócił się p. L. do niego: „Może 
non zaraz zabrać ze sobą pieniądze". 

W tej właśnie chwili przechodzi a ulicą ko- 
bieta, którą Werner zauważył specyalnie z po- 
wodu oryginalnego typu i 

SZCZEGÓLNIE NIEMIŁYGH OCZU. 
Wiirótce potem Werner wsiadł do ponis, ja- 
dącego do Kobiencyi Nagle drzwi od przećzału 
otworzyly się i weszła tą sama widziana na uli- 
cy kohicta, Na roku trzymała małego pieska © . 
Usiad.a w kącie 


* 
i 
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wagonu, podparta się na lokciu, pornszając po- 
woli ręką, równomiernym ruchem z góry na dół; 
lewą ręką wodziła po oczach, mówiąc: „zazy. 
plam“, Wystarczyło to, by zahypnetyzować Wer. 
nera. Gdy młodzieniec usnął, kobieta wstała i 
rzek:.a stanowczym tonem: 

„BEDZIE PAN TERAZ SPAŁ DŁUGO I MOCNO* 
Poczem wyjęła mu portłeł, zabrała pieniądze, 
wlożyła porifeł z powrełem do kleszeni, a od- 


: chodząc powiedziała: „Zapomni pan swego na- 
;zwiska, Teraz nuzywa się pan Wilhelm Weber. 


mieszka pan w Duessceldorfie. Na dworcu w Ko- 
włencyi zaczeka pun na mnis“, 

Po przybyciu do Koblencyi kobieta kazała mu 
wsiąść do jednego z oczekujacych pociągów, po- 
czem Sama znikła, Werner przyjechał tym spo- 
sokem aż do Immenstadi. zdzie so znaleziono. 
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Rodzica Waltera przybyli z Kolonii wezwani 
kbzez połicyę, Lekarz, który zajmował się tym: 
dziwnym wypadkiem. stwierdzii, że miały Wal. 
ter Werner by? 


ŁATWO PODATNYM NA. AYPNOZE; 


jako syn alkoholika byi on słabowitym w łataxh 
dziecinnych i chociaż uchodził za, zdrowego. pad 
wpływem alkoholu. nikotyny i przepracowamia 
atwo uległ wpływowi zbrodniczej hypnozy. Ta. 
iemnicza kobieta z pieskiem znikła bez Śladu. 


o w 
S. S. Tandeciarki. 

— Czy to nowy jaki dewocyjny konwent? — 
zapyta Czytelnik zdumiony, 

— Niel w najzupełniej świeckie towarzystwo 
w rodzaju podobnych mu SS, Bajczarek Więk- 
mych, SS. Obmównmic, SS. Bigotek, etc. 

SS. Tamdecianki mają doniosie ekonomiczne 
amaczemie. One, że się tak wyrażę, są tym świ- 
drem handlowym. który wienci na ul. Staro- 
wiólnej na t. zw. Tandecie. 

Jest to miejsce spotkania tych lam, które z 
tobołkami i zawiniątkami spieszą, by stara gaT- 
derobę biedakom sprzedawać, 

Posłuchajmy ich rozgawom: 

— Oli pan tu? ° 

— I ja tu! 

— I my wI 

— I wy tul. 
` — Pani w czem pracuje? ha. 

— Przeważnie w bieliźniel... Ciężkie czasy mo- 

il... Majtki spadujęl , 
par baj ee" byle czego!... Pamiętacie jaki 
to dawniej był ruch w spodmiach!., A tera” co? 
Spodnie spadły!... i 

— Tak, ale marynarki poszły równocześnie w 

„aórę, wskutek czego były pewne widoki... 
--Fala ubogiej publiczności płynie bezustannie 
grzez Tandetę. ż 

SS. Tandeciarki starają się zatrzymac, zam- 
teregować i pozyskać. a raczej wyzyskać tych 
biedaków, którzy zmuszeni są starzyzmę kupo- 
weć. 

— Oto hrabskie spodnie!... Pan hrabia raz tyl- 
ko miła; je na sobie i potem darował łokajowi! 

— Marynarka z młodego księcial.. Proszę z0- 
baczyć jaka podszewka. i guziki! 

— Mam tu dwie koszule nocne pewnej staw- 
nej artystki. Te koszule mogłyby cos opowie- 
dzieć! 

— Kapelusz elegancki! 

— Laska, przy której była srebrna rączka... 

— Buty, jeszcze prawie dobre! 

Tłok, zgiełk... Biedaki cisną się, by jeśli nie 
kupić, to przynajmniej pomacać spodnie, które 
hrabia raz tylko miał na sobie, 

Przyjaciółka moja pani Balbina Pyskobijska 
aaręczała mi, że między tandeciarkami spotkać 
mama — byłe panie, nawet adwokatowe i pro- 
fesorowe, które następstwa wojny i brak innego 
sposobu do życia — pchnętv na tamdetę. 

Krak. 


- Nowe piemię karłów. 


(1) Angielski „The Worlds Worth“ donosi o nos 
wym narodzie karłów, wykrytym przez pewne Tow 
warzystwo eksploatacyjne w górach, pomiędzy Kos 
lumbią a Venezuelą. Ludzie ci mają czerwoną bar: 
wę skóry, wystające bardzo kości policzkowe i 
wąskie oczy, właściwe rasie mongolskiej; dosięgają 
woi co najwyżej 1 m 30 om wzrostu, Plemię karłów 
posiada mieszkania niezwykle prymitywne: całem 
teh schroniskiem jest dach, bez bocznych ścian, 
abitych z kilku desek, spoczywających na słabych 
nierówno ustawionych drążkach. Pod dachem ta. 
È mieszka dziesięć do piętnastu osób. Jedynem 
ich uzbrojeniem jest łuk i strzały, Duchowo i u. 
Mysłowo stoją te karły na dość nizkim 


stopniu: 
porozumiewają się między sobą jakiemś niezrozu: 
miałem dla innych ludzi narzeczem. i 


| 
| 
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| 
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„SONTEU TRRAKOWSKI" 


nastoletnia panna Wiletta Huggins, ociemniała 
i głuchoniema od urodzenia, dowiodig zgroma- 
dzeniu lekarzy w Chicago, że może widzieć przez 
węch į Slyszeć przez dotykanie, 

Słyszy naprzykład rozmowy telefoniczne, do- 
tyjąc palcami płytki odbieracza. Drgania tej 
płytki pozwalają jej zrozumieć rozmowę. Czyta 
też tytuły dzienników, dotykające ich niezwykle 


Sty, 7. 


aim ii 


iewuyna, kta wid weien i essy tatpdlom. 


AMERYKAŃSKI FENOMEN 
(—) Jak opowiada „Chicago Tribune" siedem- j wyczulonemi palcami, 


CZY HUMBUG? 
Tatu 


iednah 
opnari an We Może. 


ktoweryo 
cłoski są zbył mae 

Co wst najdekawsze. 6 doswiadczemia z to- 
togranami, którym ję poddana. Oto, zbliżając de 
moga fotograiiq, rozeznaje zarysy Osób iołogza- 
fowanych. Może, nuprzykład. powiedzieć. czy io- 
tografia przedstawia kobietę czy też mężczyznę. 
Dziennik powyżej przytoczomy ręczy za pramydzi- 
wość tej relacyi 


O WZÓR KIRA WI |. 0 -- 0 | | me. areo emoty 


Sprawa przystąpienia Polski 
do konwencyi berneńskiej. 


Towarzystwo Ekonomiczne w Krako > no przes 
prowadzeniu dyskusy, nad przystąpieniem Polski 
do Konierencyi Berneńskiej na posiedzeniu w dn. 
2 maja br., w którem zabierali głos prof. Fr. Zol. 
autor projektu prawa autorskiego, dr M. Rosiwoe 
rowski,dr Wł. L. Jaworski, dyr. teatru miejskiego 
p. Trzciński, p. Prokesz red. „Nowej Reformy“, dr 
Muszyński, dyr. Krakowekiej Spółki Wydawni» 
czej „dr Słapa, kierownik księgarni Gebethner i 
Spółka w Krakowie. przedstawia Ministerstwu 
Spraw Zagranicznych następującą opinię: 
„Polska, spełniając obowiązek nałożony na nia 
Traktatem © mniejszościach narodowych z dnia 
28 czerwca 1919 (art. 19) ratyfikowanym przez u» 
stawę Sejmu R. P. z dnia 31 lipca 1919 Nr. 110, 
Dz. U. R. P. poz. 728 podpisała przes swego Tez 
prezentanta Konwencyę Berneńską e r. 1908 w 
przedmiocie ochrony dzieł literackich i artystycze 
nych dn. 28 stycznie 1920 r. ale uczyniłą to bez 
wszelkich zastrzeżeń, pomimo, że po myśli art. 25 
tejże Konwencyi, miała prawo o6liminować niektóre 
postanowienia tejże Konwencyi, a zastąpić je po- 
stanowieniami Konwencyt Bernefńskiej z r. 1886 (p. 
tekat Konwencyi Bernehskiej ogłoszony w Dz U. 
R. P. Nr. 8 z roku 1922, 

Byłe to wielkim błędem, ze względu na bier- 
ność naszego bilansu w zakresie naszej produkcyi 
literackiej i artystycznej w stosunku do znpgranicy. 
Należało zwłaszcza, idąc za wzorem np. Grecy. 
Wiech, Japoni, Hołandyi itd. porobić zastrzeżenia 
oparte na art. 5 i 9. Konwencyi Berneńskicj z r. 
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1886, zastrzegając, że wyłączne prawo tłumaczenia ' 


dzieł rterackieh, tudzież? wystawiania w tłuma 
czeniu dzieł dramatycznych, lub drematyczno,mu: 
zycznych. służy twórcom tylko da lat 18 po pola. 
wienin się dzieła — a nie przez całe życie twór- 
ców i przez 50 lat po toh śmierci, jak to wynika 
z art. 4 i 11 Kcnwencył Berneńskiej z r. 1008, 

Błąd ten należy poprawić. Najwłaściwsza drog: 
byłoby wypowiodzieć przystąpienie Polski do Kon. 
wency] Berneńskiej po myśli art. 29 Konwencyi 
Berneńskiej z r. 1908 i oświadczyć równocześnie. 
że po roku tj. po terminie zekreślonym w art. 2 
Polska będzie nalażeć do Unii z zastrzeżeniami 
wyżej podanemi. 


Teatr mniejszości narodowych, 


(—) W Petersburgu organizuje się ciekawa no- 
wość artystyczną: Teatr mnmiejszości narodo- 
wych. W teatnze tym urządzone być mają przed- 
stawienia sztuk łotewskich estońskich. pol- 


skich, granych w oryginale przez odpowiednie 


zespoły. 
Stan pogody. 


Komunikat o stanie pogody wydany w piątek 22 
maja 1922 r. o godz. 8 wieczór według danych 
państwowego Instytutu Meteorologicznego w War- 
szawie: 

Stan atmosfery: W Polsce panowała pogoda o 
zachmurzeniu zmiennem, przeważnie dość dużem 
i silną skłonnością do burz: miejscami zwłaszcza 


na zachodzie spadły obfite deszcze (Bydgoszcz. 
Poznań, Warszawa, Kraków), 


| ska. 


Temperatura o godzinie 8 rano wynosiła od 1? . 


stopni (Bydgoszcz) do 18 sto Wilno i 
dniu o godz. 3 stopni ( ). a popołu. 


od 16 stopni (Łódź) do 23 stopni 
(Pińsk). 


Kraków 8 wieczór: Ciśnienie 7676 temperatur 
+153, Maksimum --183 minimum 1-128 Opad: 
2'9, Stan nieba: pochmurno. 

Prognoza na sohotę: Zachmurzenie zmienne miej 
scami deszcze. 


Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują naw. 


Dzisiaj popołudnin o godz. 330 dla miodzieżv 
szkolnej arcydzieło  Molierowskie „MSzantrop”- 
wieczorem  atrukcyjna komedva  Kiedrzyńkiezo 


Ze wzgledu na olhrzy 
sztuka grana będzie 
futro wieczorem i w poniedziałek, W niedzielę no 
południu dla licznych wycieczek zamiejscowych 
zamówionych Drzez zarzady Szkół Straszne díe- 
ci" Rostworowskiagy, Pozostałe bilety Sprzedaj: 
kasa zamawiań, W qpizygotowaniu wznowienie do- 
skonałe| szłuki Scrbe'a 1 Legouv'a'o „Walka ko- 
biet" z p. Nowakowskim w jego kapitainei kresev; 
Gustawa de Grimon. 

z TRU „NOWOŚOI”. Dziś W sobote danyn: 
bedzie Szał miłości" > Hoalens Milasyks «  ral 


, zatraeając 


Wks. Kseni, Dotrchczasowe wvstępv gościnne Zna: 
komiłej artystki sporkałv sie z nadzwyczaj Kora: 
cem przvięciem. ścjingaljac rzesze widzów do teatru 
„Nowości, „Król się bawi“ pełna humoru opes 
retka Nelsona -- to naibliższa nowość którą przy: 
gotowuje teaetr „Nowości“. W miedzielę  vopołu- 
dniu „Szał miłości“ z p. Krajewska. — wieczór 
frzedostatni wystep Miłowskiei w „Szale miłości". 

Z M. OPERY. Matylda PolińskasLewicka sławna 
śpiewaczka oper zagranicznych. wystapi dzó w 
sobotę po raz pierwszy w naszej operze w nie 
śmiertelnej .„Halce'. Pozyskanie tei  fenomenal: 
Lej artystki. której tryumfy w Ameryce. Amglii. 
Włoszech odbiły sie głośnem echem w kraju. stas 
nowi znów o wysokim poziomie naszej opery wale 
czącej z takiemi trudnościami, Swietna ta artys 
stka dziś bezwzelednie najlepsza sopranistka pols 
ska wybrała na pierwszy występ partye Halkı, w 
którei jest bez konkurencyi, a świetna intarpratae 
cya į niezrównana realistyczna gra porywa widzów 
i daje dowód wysokiego poziomu  artystyczmego 
toj fenomonalnej śmewaczki. Zaezczyt iaki spa. 
kał naszą operę w pozyskaniu tej zaakomitęj ar: 
tystki, która usłyszy kraków w operze Do raz 
pierwszy, udziel; „ię równieź naszej nublicznceści. 
która da wyraz temu miłemu gościowi we wdałe: 
cznem przyieciu, 

SENSACYJNA PREMIERA W „.BAGATELI*”, 
Ten, którego biią po twarzy” L. Andrejewa, 
Dzieło wielkiego talentu. rosyjskiego pisarza uj- 
rzy dziś światło kinkietów teatru  Bagateli*. Nie 
pierwszy raz zachodnia Europa karm: sie "twWorae 
mi wschodu. Niezwykły popularność awa zawdeler 
czają Sztuki rosyjskie tej okoliczności, iak mie- 
które utwory Tołstoja : Dostojewskiego, że zdolne 
one działać na szerokie masy publiczności, nie 
nir z dofriasłości tł dostojności *wutch 
problemów żvciowvch i artystvcznych. Do takich 
sztuk, należą wszystkie przeróbki scenic: Mas 
stojewskiego, dramaty Tołstoja praz  Andrejowa 
„Ten. którego bija no iwarzy*. Naczełny reżyser 
teatru p. Nowacki wystapi tym razem w całej 
okazałości swego talentu 1 ieżys'rskiej  imiuacyl. 
PP, Bruczowa, B=rsk;  Bronski, Dobrzański. 
teche, Tłeniowski. kow:slikówma, RałRtachke. Skale 
Szreniawa  Szvszyłłowicz. Wesoław:t'  Zhucz 
ki Żelawski zabieza se niewatpliwie zaszczytnie 
na długo w pamiec: krukuwskiei publicznosci. Nie 
zwykle dlugi ogon mrzv kasie teatru świadozy Wył 
mownie o zainteresowaniu i powodzeniu taj nies 
zwykłej nowości. W sohote mopot. po cenach 70 
proc. zniżonych _Mavphinm' po raz-19 z: pp. Mus 
lecka i Węsierko. 

SŁAWNY KWARTET Z MONACHIUM. (wrot. 
Barmas. Iaserstain. Klusi. Dechert)  nrzvieżdża 
dziś rano do naszego miasta i wystapi z koncer, 
tem w niedziele £l hm. Kwartet ion. który słoi na 
jednym poziomie mwtvsiycznym z kwartetem brus 
selskim : czeskimi laie wspaniały program złożoe 
nv z komnozycvi: Haydna Mozarta i Neetłinvanae 


Pozostałe hiletv «a do nahvcia u Br, Linskich. 
Sławkowska N 
POŻEGNALNY KONCERT DIDURA. _Krakowe 


akie Biuro Koncerinwe | Bujański* nprosgiło zna- 
komitego artyste który unia 21 bm. występuje u 
nas w „Fauście: a dnia ?3 j 26 we Lwowie — je 
szcze tylko na trzy wvsiopy w Polsce a miąnowi: 
cie: w niedziele 98 hm. wystapi sławny śniawak 
po raz ostatni w Krakowie z pożaznamym konz 
certem zaś w dnach 31 hm. i 2 czerwca z dwoma 
koncertami w Warszawie porzenie jnvchniast 
przez Paryż powraca do Arueryki, Luędue pozyskBe 
nym na wielkie siagione operowe do Chicago. Bie 
lety na koncert pożogmalny Didura w Krakowie 
są już do nabvcie u Rr, Lipskich. Sławkowska 8. 

DZISIEJSZY IIS E OSTAFNI WIECZÓR FE 
STIVALU BRAHMSA rozpocznie się o godz. amei 
wieczór w włelkici sali Starego Teatra, Program 
obejmuie najcelniejsze dzieła kameralnej muzyki 
wielkiego mistrza: Kwartet iortepianowy Camall; 
Kwartet smyczkowy Bedur ; Kwintet fortepianowy 
Fzmoll w wykonaniu slvnnego zespolu Gottesmane 
na 1 znakomitega pianistv Stefana  Askenasego. 
Reszta biletów n Krzyżanowskiego (Rynek A—B) 
i wieczorem od zódz. « nrzv kasie w Starym Te: 


astrze. 
SPRAWY MIEJSKIE. Na 


a j dasiedzenni  wsnólagm 
połeczonych Sekeyj U. | (TI. Rady m, odbvtem w 
dniu 18 maja IDe pwi arzewodnistwem  wicebr. 


Sarego załatwiouo kaik» spaw personalivech pras 
mowników gmin. orsz ahwalono następujace 
działy budżetu m na rek 192 a miarowisie z 
działu 1. zarzad slowa dział VHI (areo i Z 
, dzialu XJV sad bsrzeravałowy 
ZAPŁATA DANTY" OD KOMORNĘGO Maxie 


strai pRZVDOMINY że rman płatności duniny od 
komornego (I. vati) upłrwu z driem 73 mała br. 
"wzywa OSOBY zatewutneć doiad 2 zaniata tej da: 
ninv, aby do Pówyjszczo unia mściłi w miejskiei 
Kasąch Poboru »wiisryona danina — a ile WMO: 
¿ności * caloo; a każdym: razie iei nołowę u 
to poi TV£OVCEE nwzymusówejwe chagn (AHA | 28e 
maty © vroc, odsetek zwłoki miesiecznie. któro Iie 
cza sie od dna 24 maia br. 
SPRAWA WYSTAWY PARYSKIEJ 
Delegat volski ps wystżwęe przen. 
ryżu W roku Me nełasrn mnińiszew. 


w 


w 1824 R. 
arty, w Pa- 
"odzew 


j a Fy T ULE" 
BIB „GONIEC KRAKOŃSKI" r= oS 
, SRR. 
terminu oddania planów  architektonicznych na 
polski oddział tejżc wvystawv do dnia 10 czerwca Z SZEROKIEGO SWIATA. Z DZIEDZINY MODY. 
włącznie. Architekei zechcą nadsvlać plany pod (.) MICHAL AniuL NA MAnnaCH POCZTO- zs 


adreesm Koła architektów ul. Siawkowska 12. 
KLUB POETYCK: SONIY" urzadza w sobo» 
te 20 bm. o godz. 8 wieczór w Sali Kopernika Coll. 
Nov. U. J. „Wieczór autorski“ Edwarda Dort- 
haymera ze wstepem tcoretvezivym p. J. Górskie: 
go. Recytuie p. Szancer, Wsieęv 200 mk. 
WYSTAWA PRAC KCNKUNSOWYCH NA ZA- 
KOPANE. Dyr. robót publicznych — ogłasza 0 
twarcie wystawy vrac konkursowych na Zakopa» 
ne — w poniedziałek ih. 2 maiè w  krzysztofo: 
rach na I. p. od sodz, 9—2 nrzedpoł, Wstep wolny. 
Wystawa trwać bedzie do kojca tego miesiąca. 
OGÓLNE ZEBRANIE CZŁONKÓW TOW. OPE: 


KI SZPITALNEJ DLA DZIECI uuledzio sie W pos i 


miedziałek 22 bm. o godz. 5 popoi w sali Senatu 
U. J. (Collegium novum) I. p. Na porządku dzien: 
nym: Poszczególne sprawozdaniu zmianu statutu 
oraz wybór przewodniczącego członków komitetu 
i kontrolorów, 

STOW. PRZYACIÓŁ FRANCYI zawiadamia 
swoich członków. że z powodu przyjazdu do Kra: 
kowa delegatów Zwiazku Merów francuskich 
Rada miejska urządza uroczyste zebranie obywa: 
telskie w sali Rady miejskiej we wtorek 23 bm. o 
godz. 11 w południe. Na tem zebraniu przemawiać 
będzie w imieniu nauki miedzv innem w zastęp- 
gtwie nieobecnego prezesa Morawskiego — rektor 
E. Krzymuski, 

AGENCYA POCZTOWA W BIERZANOWIE. Z 
dniem 4 czerwca br. uruchomiona będzie z powro: 
tem agencya pocztowa Bierzanów o pełnym zakres 
gie działania, utrzymująca połączenie pocztowe z 
armbulansami pocztowymi Kraków —Lwów i Łwów: 
Kraków 1% i Kraków—Lublin 252 w pociągach 
Nr. 23, 24 i 721, 


(ak) UJĘCIE ZBIEGŁEGO ZŁODZIEJA. Orga- 
nom tut. policyi udało się przyarosztować zbie» 
głego niedawno w drodze podczas eskortowania 
ze Lwowa do Krakowa złodzieja Kazimierza 
Strączka lat 28, 


(ak) PRZYŁAPANI NA GORĄCYM UCZYNKU. 
Policya tut. przyłapała 18 bm. niejakiego Maryaa 
na Oprawskiego lat 16 i Władysława Orłowskiego 
łat 18 w chwili gdy włamywali się do wystawy 
jednego ze sklepów bławatnych przy ul. Floryań=: 
skiej. W posiadaniu aresztowanych znaleziono 
wiele narzędzi do włamań, 


(ak) JESZCZE JĘDEN SKRINGER—ZŁODZIEJ. 
Dnia 18 bm. persoal firmy Konrad Ściborowski 
przy ul. Floryańskiej 13 przytrzy.nał jakiegoś oz 
sobnrukd w chwili, gdy tenże usiłował włamać się 
do sklepu. Okzało się, że jesi nim nie kto inny, 
tylko Maryan Skringer lat 21 rodzony brat arcs 
gztowanego dopiero co onegdaj za kradzież Broni- 
sława notorycznego złodzieja rodem ze Lwowa. 
Maryan Skringer dopuścił się ostatnimi czasy 
wielu kradzieży we Lwowie i Krakowic; między 
innemi dokonał on włamam:a do kantoru Safıra 
przy pl. Dominikańskim i do dwóch sklepów przy 
ulicy Grodzkiej. Jak słychać josacze jeden ze Skrin 
gerów:hraci siedzi we Lwowie aresziowany za kra: 
dzież. 


Z ruchu wydawniczego. 


PODRĘCZNIK DO DZIEJÓW LITERATURY 
POLSKIEJ. Nakładem ruchliwej firmy  księgur= 
skiej J. Czerneckiego wyszło z druku nowe wyda: 
mie Podręcznika do dziejów literatury polskiej w 
opracowaniu Antoniego i Mikołaja Mazanowskich. 
Podręcznik to dobrze znany współczesnemu poko: 


| 
| 


~ae 


leniu, jako pomocnicze kompendium do nauki w : 


klasach wyższych szkół średnich. Śmiało można 
powiedzieć, że w starszem pokoleniu niema dziś 
nikogo, któryby w ciągu swej nauki szkolnej nie 
korzystał z wymienionej książki, posiadającej du: 
żą wartość praktyczną. Od szeregn jednak lat, już 
przed wojną, ostatnie wydanie zostało kompletnie 
wyczerpane : młodzież nasza znalazła się bez po 
dręcznika, co dawało się tembardziej odczuć, że 
wogóle wszystkie dotychczasowe podręczniki dla 
klas wyższych, szkół średnich są zupełnie wyczer» 
pene, a nowych jakoś trudno się doczekać, Temu 
brakowi po części choć zaradzić może nowe wyda: 
nie Podręcznika Mazanowskich, znacznie rozsze: 
rzone przez dyr. Mikołaja Mazanowskiego, który 
po śmierci brata śp. Antoniego sam dokonał po: 
trzebnych uzupełnień, uwzględniając najnowsze wy 
niki badań (głównie nad Mickiewiczem, Słowac: 
kim, Krasińskim i Wyspiańskim) oraz doprowa:. 
dzając bistoryę literatury aż po czasy dzisiejsze, 
do „Strasznych dzieci“ Rostworowskiego włącznie. 


Victoria Żiżkov — W. K. S. 6:2 

Warszawa (Tel. wL) Praska 'Victoria  Żiżkov, 
odbywając obecnie tournee po Polace, rozegrała 
zawody z tutejszym klubem wojskowym W. K, S. 
wygrywając w stosunku 6:2. 


pa jaaa 


WYCH, Jedna z nowo przez rząd wloski wyda- 
nych marek pocztowych przedstawia reprodu- 
kcyę obrazu sławnego mistrza Michała Anioła, 
a mianowicie Sybille z sufitu Sykstyńskiej ka- 
nlicy. 

(k) MAŁŻEŃSTWO IZADORY DUNCAN. Słynna 
lancerka bosonoga zaślubiła niedawno w Moskwie 
niejakiego Sergiusza Jessenina. Nowożeńcy po ślu: 
bie udah się samolotem w podróż do Berlina, gdzie 
słynna gwiazda tańca urządzi szereg popisów chos 
reograficznych na dochód głodującej Rosyi. Jej mąż 
z pochodzenia wieśniak. jest jednym z utaloentowa: 
nych poetów rosyjskich młodszej generacyi. 

(k) 5000 KILOMETRÓW W POGONI ZA SŁOWI. 
KIEM. Wybitny omitolog amerykanski dr Cascy 
Wood jest namiętnym amatorem śpiewu słowika. 
Ponieważ ptaszek ten, uznawszy widocznie, że zi- 
rani i praktyczni Amerykanie nie są w stanie oce: 
nić należycie piękna jego treli nocnych — nie za: 
mieszkuje wcale w Ameryce, więc zapalony orni: 
tclog odbył podróż do Europy (5000 kilometrów) je: 
dynie w tym celu. aby ucho upieścić koncertam 
słowiczym. 


Ruch glełdowy. 


Giełda krakowska z 19 maia 


Waluta markowa | 


| doówia waacnolw ||| Czek. OT 


Waluty I dewizy |__iuone | Sorzedaz || ugma |_ Sprzedać | Tramsakcya 
Dolary St- Zjed |3900 — | 4025'— | 3925'— | 4025— | — — 
„kanad. | 3800-— | 3800'— ||3800,— | 3900-— | —*— 
Franki trance. | 350— | 365— || 360— | 3700—| —— 
„  belgijs| 320—| 335— | 325>— | 340—| —— 
„  Gzwajcj 770— | 790— | 770- | 7980—| —— 
Fonty szterlin.| 17.500| 18.000| 17:500| 18.000] —-— 
Marki niemiec. 13:75 14:50 1375 14:50 HES 143 
Korony austr. | —'41| —-43| —az| -44| —'48 
„ czesko-sł| 76— | 78—]| T750] 7850730 777 
„ węgiers 5:10 5:50 5.40 5'65 5:50 
„ duńskie | 830*—| 860 -i| 830—| B60— | —— 
Lei rumuńskiej  24— 26— 26:— 28 — | —— 
Liry włoskie jj 210— | 2200— || 210—| 220—| —— 
Florcny holen 1540*— | 1600— || 1540-— | 1606— | —'— 


Waluta markowa 


Akcye bankowe. 


Bank bVrzemyst. |—V em 

Bank Hipoteczny ..... 
Bank Małopoiski, . „.. .. 
Ziemski Bank Kredyt «. 
Powszechny Bank Kredyt. 
Akce. Bank Związk. (-Vil 

Bank Ziem. Kresów Łańcnt | 
Bank Kred. w Warszawie 
Bank Związ. Spółek Zarob. 


Akcyg row. nandi. i przem. 
P.T. H. I-IV em. ..... 650—  700—!  665— 
„ilibor*=Ł.J. Borkowski" — = | 
„igipex*. AJ. OAM... 220—  375— 
„Pharma” (B. Jawornicki) | 4800 — , 5100 — | 5000—4950 | 
„Polski Glob" ....... 750— | 850— 
©. Hartwig, Poznań. .., mma | „(m 
Zegługa Polska ......|| 300%— | 350— 
Zielemewskii—lllem.;ex* | 58UU:— | 6200— | 6000—6050 | 
H. Cegielski, Poznań I— VII || -500—  2%u0— 

> m VIL |2100 — | 2400:— 
Warsz. Parowozy I—ll em. | 1000-— | 1200'- 1100 — 
„Lamiesz"a. 08... 0.08 —— —— 
„irzebinia* I—lIV em,  , || 1800*— | 1900-— 1850 — 
„Pocisk* . . . . .. ..... || 700:— | 850'— 
Automotor .. s. ees oo || 1100— | 1200— 
Portland-Cem. Szczakowa || 12.806— | 1B.800'— 
Górka „« « «222222. . || 6000— | 6300*— 
Siersza .........0 0 6300 — j '— 
Ilepege 1—IV ....... ||50UU0'— | 53V0— | 5300—5200 
Polska Nafta e.. ees o || 2000— | 2100:— 2050— 
OIKOS . «22a sasase. || DGUU'— | 6000— 
PEZEŁ. . «» «a«« «40 va. || 950'— | 1U50— 
Iłuszcze Trzebinia .... || 3800°— | 4000— 
„Ńrakus* [—V em..... || 2850'— | 3050— 
Porcelana Ćmielów . .. . ||4900'— | 5200— 
Fabr. cukru w Chodorowie || 3400'— | 3400*— | 3375 —3350 
Elektr. 3iersza |—1V em | 1300*— | 1500— 


Warszawa (PAT) Giełda warszawska. Waluty: 
Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 4050 4067 i 
pół. 4015, sprzedaż 4035 kupno 30%. Franki belgijs 
skie trans. 588, Franki francuskie trans. 377 377 i 
jedna czwarta. Funtyv szterlingi trans. 18025, Mars 
ki niemieckie 13'85, Czeki: Gdańsk trans. 13 8, 
sprzedaż 13:95 kupno 1350. Belgia trans. 340 340 i 
pół. sprzedaż 342 i pół, kupno 3381 pół, Berlin 
trans. 1390 13/75 sprzedaż 1395 kupno 1355. Lons 
dyn trans. 18050 18200 18175 sprzedaż 18275 kupno 
18075, Nowy Jork trans. 4085 4065 sprzedaż 
kupno 4000. Dolary drobne sprzedaż 4020 kupno 
3980 Paryż 373 373 į trzy czwarte 372 i pół. Sprze» 
daż 374 kupno 370. Praga trans. 79 i jedna czwar» 
ta 79 sprzedaż 78 i pół. kupno 77 i pół, Szwajca: 
rya trans, 792 sprzedaż 788 kupno 780 Wiedeń 
trans. 43 i jedna czwarta 4245 sprzedaż 43 d jedna 
czwarta Budapeszt trans. 5'40 sprzedaż 520 ku 


pno 5'05. 

Wiedeń (PAT) Giełda końcowa. Praga 191. Zas 
grzeb 35 i trzy Czwarte. Budapeszt 12/42 i wół, 
Warszawa 2'43. Wlochy 515. Bukareszt 78 i iedna 
czwarta. Londyn 44500. Nowy Jork 9800 Paryż 910 
Berlin 33 i trzy ósme. Holandya 3900. 

Zurych (PAT) Zemkniecie giełdy: 
Holandya 203 Nowy Jork 522 Lonivn . Paryż 
4795. Medvolan 2670 Bruksela 4320 Kopenhaga 
111 Sztokholm 133 i trzy czwarte Chrvstvania 96 
i trzy czwarte. Madrvt 1'30 buenos Avres _ 159. 
Praga 9'97. Budapeszt (66 Warszawa 0'13 Wie- 


deń 0'05 i pół, AuBtryacka korona  stempblowana | 


0'05 i pół. 


l 
| 


Berlin 177. ' 


Najnowsze koszule dzienne. 


(L) Paryżanka każda, która największą pieczos 
łowitością otacza kwestyę swego stroju, dba nies 
tylko o piękne i wytworne płaszcze, suknie i ka: 
pelusze, lecz równą a może większą jeszcza wagę 
przywiązuje do bielizny. 

Bielizna to istne pieścidelko kobiety paryskiej. 
Od dawna zatraciła ona już dawne linie prostoty 
i tego, co nazywamy u nas.. dulszczyzny, a przes 
szedłszy rozmaito fazy rozwoju i stopniowego 
„doskonalenia się' doszła w chwili obecnej do naj: 
wyższego już chyba szczytu wyrafinowania i luks 
susu, 

Przykładem tego są przedstawione na naszych 
rycinach modele najnowszych dziennych koszul 
niewieścich, 


Na rycinie powyższej widzimy króciułeńką do 
kolan koszulkę z gazy, całą plisowaną, ozdobioną 
na linii biustu poprzecznemi m.c:oszkami, na ra 
mionach przytrzymaną szelkami ze wiążek, 


Drugi model przedstawia koszulę z  jedwabnej 
kropy, środkiem biegnie wzdłuż pas, cały z drow 
bnych zakładek; od boków na lini stanu przys 
trzymana jest koszula wstążką, tak samo na me 
mionach. 


Najstrojntejszy jest trzeci model z białej jed'va: 
bnej krepy, z napierśnikami z cienkiej ażurowz] 
koronki. Wstążka, przytrzymująca koszulę na ras 
mionach, pojawia się też u dołu po bokach w po: 
staci drabinek, łączących rozcięcią. 

Wszystkłe te cacka bieliźniane podobne są ras 
czej do ślicznych lekkich dziewczęcych sukiensk- 


amer 136 


Czy wyobrażacie sobie dzisiejsze hołdowniczki 
mody jakiem  pełnem grozy oburzenia okiem 
gpojrzałyby na tę  „nieprzyzwojta, niemoralnę" 
molznę nasze babki właścicielki  szyrtingowych 
ub płóciennych koszul, zapinanych pod szyja, z 
długimi po przeguby rąk rękawami? 


Waine Zgromadzenie Tow. 
Akcyjnego „Polska Nafta“ 
w Warszawie. 


Dnia 10 maja odhbyto się w Warszawie Walne 
Zgromadzenie Tow. Akc. „Polska Nafta“ zg dru- 
gi ekrcs sprawozdawczy r. 192i, 

Ze sprawozdunia wynika, że Towarzysuwo pu- 
żzastaio wierne hastu swych założycieli, przepro- 
wadnając polskim kapitaien: program koncen- 
tracyi praw i dóbr naftowych w połekich rẹ- 
kach juz to droga wykupna z rąk obcych. już 
to tworzenia tych dóbr od początku. 

Podwyższony w roku 1921 kapitał akcyjny z 
50 ma 250 milionów marek pol. umożliwił To- 
warzystwu wytworzenie wawiości, zajmujących 


jaż poważne miejsce w poiskim przemyśle nai- È 


tawyrm. 

W dziale terenowo-kopmnianyn ‘posiada To- 
warzystwo kopalnie: 

„Polska Nafta“ 1. w Borysławiu —— dowiercu- 


ną w pierwszym horyzonciae ropnym w giębeo- i 


kości 410 m. 
„Polską Nafta" VI. — w Borvsławiu —- osig- 


gmęła w roku sprawozdawczym głębokość ałuło ; 


380 m. 
„Polską Nafta" V. w Mrażnicy — która w głę- 


bokości około 300 m. dowierciia pierwszy horyv. ł 


ant, 

Kopełnia „Wit“ w Borysławiu. należącą do 
Tow. w 36 proc. (reszta uaieży niemal w całości 
do Tow. „Polski Przemysł Naftowy“) — osiąg- 
nęła głębokość okolo 1500 m. przy produktyi lu- 
bo niewielkiej iprzeciętnie- około pól wagona 
dziennie), jednak samoczynuej, z silną domiesz- 
ką gazów. Codzienne, a nieraz i częstsze wybu- 
chy każą oczekiwać niebawem właściwej bory- 
sławssiej produkcyi, 

Kopalnia „Etor“ — wraz z terenem 180-morgo- 
wym i pełnym inwentarzem, położoną w Globo- 


Wiedza! Świadomość! 
Ciekawe i zaimujące książki 


polsca 
Księgarnia M. Wahla w Przemyślu. 


Okazya. Tom poczyj Adama Mickiewicza zawie- 
rający: Grażynę, Konrada Wallenroda, Ballady 
| romanse, Sonety, Ody i pieśni, na satynowe- 


M 


aym papierze objętości 230 stron . . e. e. 250 
Ostatnia nowośc. Dziewczyna, której za żonę 

brać się nie powiano. Rady i wskazówki. 18 ilu- 

atracyj w tekście - « > © » « a 6 « o a e s 4 350 
WoWwoŚśc. Kebicta w dobrom i złom świetle, Cie- 

kawe zagadnienia w kwestyi płci żeńskiej w roz- 

woju ogólno ludzkim na rozmaitych stopniach 

kultury i t. d. w 3 częściach razem . .. . . 750 
Samegwałt u mężczyzn i kobiet i jego skutki „„ 220 
Peradanik ski dla mężczyzn o chorob. wener. 220 
Chereby weneryczne, leczenie, zapobieganie , e e e 260 
Okezerny ilustrowany poradnik o chorobach wener. 850 
Dr. Unma. Ne oBiaj wyczerpujący poradnik e „ 1000 
Dr. Gelsem. Hygiena miodowych miesięcy . » e e 250 
Dr. Surblod. Sekretne sposoby małżeńskie „ e e „ 250 
Dlaczego miężczyźmui się mie żenią? , >... oo oo 150 
Co każda dorastejąca panna wiedzieć powinna? . 450 
Najnowszy lekarz acmowy na wszystkie choroby „ 350 
Peradnik w nagłych wypadkach i zssłabnięciach „ 250 
Beabolosay pardi Przepisy zachowania R Slos 

CA VA) OWOSOAONOWWOJO 1) a a Te NO 450 

ęgaowamic | karmienie niemowląt. Praktyczn 


poradnik dla miodych matek. Oprawne „„. 450 
metyka hygieniczna . . « « « « 4 © « aoe> 
Sztuka podobania się młodym panienkom „,„,, 
Tetuka podobania się młodym mężczyznom „ , a 
Pref. Forel. Zagadnienia seksualne, Wydanie nowe, 


2 tomy «2 ae ela a 2,3 8 A aana e aco a 1020 
Weterynarz wiejski. Poradnik gospodaraki. Opr.. „ 450 
Piesouki I utwory kabaretowe . . . . e A ać 


Kabała. Karty wróżbiarskie słynnej Lenormand 


z Paryża z dodaniem książk. do pouczenia „ „ 250 
Fiirt polski. Zabawa towarzyaka . « « © © s « » © 160 
Pelski sekretarz dla wszystkich OPT. « s a e. s. 500 
Sztuka robienia wynalazków . « » « » o o « « « 300 
Albertus Magnus czyli egipskie tajemnićzości , , „ 1200 
fujemnice magii. Wielka ilustr. książka magiczna, 900 
Pomoc w chorobach zwierząt ilustrowane , . „ „ „ 500 | 
Smiech. Zbiór traszek, anegdot i humorystycznych 
„ Opowiadań w 3-ech częściach razem . „ „ „, „ 450 
ty w karty polskie i obce. Najdokładniejszy prze- 

wodnik gier, opr. . « « « © « 5 s e 5 «85 DU 


Książki wysyłamy tylko za poprzedniem na- 
desłaniem należytości przekazem pocztowym. 0806 


za zaliczką książek nie wysyłamy. 


Na polecenie przesyłki dołączyć należy nu portu %u Aik 


. 200i 


„GOMEC"ERAROWSKI” 


kiem, obok Rymanowa, dowiercona do głeboko- 
ści około 750 m. 


kich. Produkcya łączna około 26 cystern mie- 
sięcznie, Rezerwoary na kopalni į na stacyi ko- 
łejowej Olszanica własny rurociąg z kopalni na 
stacyę kołejową długości 8 klm. itp. 

Tereny naftowe: „Polusia* w Mrażniey. „Pro- 
mień* w Tustanowicach, w Opace własnużć pól 
naftowych 150-morgowego, graniczącego z DOry- 
gławskiem Horodyszczem, 

W dziale rafineryi: Rafinetya w Drohobyczu 


Koralnia „Ropienka”* — na terenie naftowym | 
około 720-morgowym, 65 szybów czynnych płyt- ' 


położona w odległości jednego kilometra od mia- ; 


"Sta. $ 


jem, zależności naszego przemysłu pod wagle- 
dem technicznym w macznej mierze od zagrani- 
cy, przesitenia gospodniezego w ostalnich mie- 
siącach w IWI kunsctwoninego prawadzewia 
zanudne! bracy wietrenia ułebośneh szyDbów ip. 
asiagnę'„ Fow, elekt biłunsewy zupełnio dodat- 
ni, wypiacając za rok 19%} — 20 procem, dywi- 
dendę. przy j;tubkowceściyni Desdzo ZNACZNY za- 


 aileniu iundne=ów rezesuwowych. Nadto Wato 
Towarzystwo pozzezko OQw «nia w sumie * 
górą. 24,000.01U marok cw przeznaczyła kwotę 
półtayw muliota ave, ue thit hunta BO- Due 
biiczna, amuma inun E aon 4 siórej piećso; 
tysięcy Masak przeznaczone die polskiscy gitu= 
razyum. powsiąjacego © uapuizszych dniach. 


sta, przy torze kolejowym, Drohobycz-Boryslaw. ; 


f ropnym i gazowym, świeczkarnią o 8 maszy- 
nach. Grunt go obszarze około 9-morgowylt, 


z własnym torem przemyslowym, rurociągiem | 


sprawność tej rafinery; początkowo rnale., bo 5 


nych trudnych obecnych warunków, rozszerro- 
na zostala do sprawności około 120 cystern wic- 
sięozmie, 
Ralinerya w Kołomyi, z własnym torun Peze- 
: mystowym na gruncie 7-mougowytm. 
Własne wagomy-cystermy o łącznej pojemności 
„koło 400 ton. 
W dziale hamdlu produkiami naftowym} vo 
wijało Tow. konsekweninie w roku bieżący! 
* dalej systemem hurtowni handlowych żpocząt- 
! kowanym w r. 1920, swój dział handlowy tak 


4 mam 


ę terytoryalnie. jak i pod wyględem sprawności, 
$ Prócz rozęzerzania Składów naftowych i poczy- 
f mienia nowych instalacyj na składach zorgani- 
zowanych i wybudowanych już w pierwszymi 
| roku, a mianowicie: Warszawa (dzierżawiony), 
| Sosnowiec, Lwów, Tomaszów (wlasne) wybudo- 


wie, przy dworcu gdańskim, dalej wielki skład 
w Łodzi na własnym gruncie, urządzony wedle 


| wszełkich wymogów techniki i handlu. oraz 
| skiad w Mlawle itd. 

Towarzystwo podjęło nadto myśsł budowy 
j przemysłowej kolei dojazdowej na przestrzen: 


Borysław--Mrażnica i myśl tę zrealizowało w 

ubiegłym roku o tyle, że uzyskano odnośną kon. 

i eesyę Ministerstwa Kolei Żelaznych i nadanie 
tejże kolej charakteru użyteczności publicznej. 

Mimo trudnych warunków ogólmo-gospodar- 

czych dysponowania wyłącznie polskim kapita- 


w 11 kolorach 
do odnawiania i przefarbowania obuwia. 
GATUNEK PRZEDWO JENNY. 


į Skład farb „RIPOLIN*, Warszawa, ul. Graniczna 9. 
9307 Telefon 84-83. 558 


SZTANDARY 


dla Stowarzyszeń, Korporacyj 
Pułków i Młodzieży szkolnej 


wykonuje firma 9503 
F. Kopaczyński i Ska 
Kraków, Bracka L. 2. Telefon 2338. 


ERO 
A YJN 


AKC 


wano i uruchomiono własny skład w Warsza- ! 


30 cystern micsięcznie, stopniowo wsród mo. ; 


: 


a rara AE KARNE PA PA 


FERBOL | 


PRZEDTEM 


$OKOLNICKII 


Repreznetacya polskich zakładów 
elektrycznych BROWN BOVERI S. A. 
Kraków, ul. Dominikańska 3. Telef. 1206 


wykonywa wszelkie roboty elsktrotechn. 
O d dzii towarowy: ul. św. Mark: 27. saieioń 1206. 


Posiada na składzie: wszelkie materyały do instatacyi 
sygnalizacyj, gromocbronów, telefonów i t. p. Maszyny sighi 
napięć i siły z fabr 


CAAT cw a ZR RNOCERA 0 - 0 4 ETT US 


J 


Dyrekczę: Towarzystwa Stadrowią: Byrekior 
uaczciny dr Alfred Kielski, dyrektor dr Słoui- 
siaw Łęvzi, Zast, dyr. MicozySław Szymancki, 

Dyrokeve Centrui stałrwia: tp. 
Ddk WyYorch £ Mansiew Wypyeh. 

Siela tel 
Słuszkiaewice, Tut. 
Adam, CHork, 


Pamiliewe: 
unas de Zdzielu w 
A WCZESA: poset dr Ernest 
Rady: Szczęwny Cieński, Antoni 
Doerrtan, nose dy Area Tuban, tadeusz Ior- 
ilhnger, Joze Kochanowski jóżet Neuman. ks. 
Marya Lubomirska, pesei Audrzej Wierzbicki, 


E ma aad RR W W 
NAURUNZEMANZNSNSZEZAANUNKAWM 


Sieczkarnie 


dwunożowe całożelazna na stola trzynożnym 
dla osad żołnierskich, syndykatów, kółek rol- 
niczych i t. p. dostarcza 9:60 


5 
m 
- 
a 
E PION, Lwów, Lwowska 48, telef. 476. 
RRUBORARKRZEREZUONEDACANEDKE 


Moar bay i 


= mm ia a ZZA 


KOSTYUMY i PŁASZCZE 


z wiósnych i powierzenych materyałów 
po cenach bardzo przystępnych wykonuje 


HENRYK SPEISER 


KRAWIEC DAMSKE 
KRAKÓW, STAROWIŚLNA 54. 


przejezanych wykonuje zamówienia 


4 Dis 
| w przeciągu 24 godzin, «788 | 
PTY YYY 


felh 
OGŁOSZENIE LICYTACYI. 


ZAKŁAD ZASTAWNICZY 
LOMBARD LWOWSKI 


Spółka z ogran. odpow. w likwidacyi 
we Lwowie, ul. 3-50 Maja 5 


Podaje do publicznej wiadomości, że niewyku- 
pione zastawy, t. j. kosztowności od Nr. 31006 
do Nr. 45792 i Nr. 25722, 25804. 26182, 26850, 
27148, 21448, 27703, 77755, 27415. 29232, 29620. 
30028, 30262. 50936 i papiery warteściowe od 
Nr. 215 do Nr. fów dnia 6 <aerwca bD. P. 
i w dnie następne od godz. 9 rane 
do 2 popoł. sprzedane będą przez publiczną 

iicytacyę. 9799 


TRYCZNE 


—— m nem 


Kuveznego światłu s siły, 
tęcza Wa rozmaitych 
m3 Brown Poter, WFAT 


Str. 10 


Abazury 
na lampy obciąga się. Klosze 


z drutu można nabyć Jag el- 
lońska 12, li. p. front. 9805 


nigważniam odroczenie Nr 
57 na nazwisko Franci- 


o sprzedania: 1) Kamienica 

z komfortem., z wolnem 
mieszkaniem i budy nkami go- 
spocarskiemi w  większen 
miescie powiatow. koło Lwo- 
wa; szkoły wyższe w miejscu 
i2) Dom w większej miej- 


„GÓNTEC FR'ROWSRT" 


iFywie młode, prrystojna i ele- 
ganekie panny poszukują 

"mężczyzn b. inteligentnych 

do urządzania wiosennych 

wycieczek. Zgłosz. do Admiu. | Warszawa, ul. Jasna 10. Dia 

„Gońca Krak.“ pod „Wiosna“. | „Ajencyi*. 

| 9807 i 8938 


Jeva do Francyi przyjmnję 
zlecenia handlowo-techni 
czne lub wyłączne przedsta- 
wiciełstwo. „Rel.lama Polska* 


„Tenowski*. 


i [jezciwel żony ze skromnym I 
posagiem szuka przemy- 
słowiec = rękodzielnik, przy: |po 200 Mk. za 1 kig. wysyła 
stojny biondyn, lat 30. Zgło- 
szenia z fotografią przyjmuje 
administr. „Gońca Krak.“ pod 


Nr. nE 


9486 9780 


Kit szkiarski 


za zaliczka lub poprzedniem 
pobraniem gotówki Dom Han- 
dlowy „Ursus* w Rzeszewie. 


szek Sitek z Zatora a:i Oświę- | Stowości kolo Lwowa z wiel- 


cim. 330 | 
[poważniem dokument woj- 
skowy, który zgubiłem. 
Moses Schifimann, urodzony 
w r. 1899 w Tarnotrzegu. 
9805 


KATALOGI 
KSIAZEK! 


nadzwyczaj ciekawej i zaj- | 
mującej treści wysyła na 
nie 


KSIĘGARNIA M. WARLA | 


—— 


w Przemyślu. 3641 
Na wysyłką dołączyć znserek poczt 
po a | Z) 


Grupy zbioroweś 
portrety czarne i sepią oraz 
wszelkie zamówienia w za- 
kres fotografii wchodzące o- 
trzymać można po znacznie 

zniżonych cenach tylko 


w Zakładzie fotograficzn. 


Józefa Neidra 
Kraków, ulica Karmelicka 21. 


zemanię mieszkanie 2 pokoje, 
przedpokój i kuchnię na 
1 pokój, przedpokój i kuchnię 
w śródmieściu. Zgłoszenia do 
Admin. „Gońca Krak." pod 
„Korzystna zamiana“. 9803 


Ważne dia Pań! 


Przepinki do włosów 
I grzebieni przyjmuje do spa- 
jania firma Teodor iomaszkie- 
wicz, optyk i mechanik, Kra- 
ków, Floryańska 30. 9751 
Uwaga. wejście w $ni. 


Elinieważniam zaginione woj- 

skowe tymczasowe za* 
świadczenie demobilizacyjne 
na nazwisko Stanisłuw Wdo- 
wiarz, ur. 1897 z Rogów. 3466 


joala ajajaa 


E 


się niniejszem 


swobodnego uznania. 


nanego prawa poboru. 


wynosi Mp 620'—. 


października 1921. 


EEFGEEEEEEEEEEEBEGHEBEGBEEEPEBEEE 


kim sadem, mieszkanie 7 po- 
koi i kuchnia. Wiadomość: 
Zachariasiewicz, Lwów, Ko- 
chanowskiego 3. 9771 


"rh sprzedania pantofelki nr, 
36 i półbuciki ar. 36. Wia- 
dnmość bliższą w Administr. 
„Gońca Krak.* 9304 
e za tanio dobrą gitarę. 


Jan Nowak. Podgórze, ul. 
Krasickiego 3, 1. p.(Kołłątaja). 


Ko wiedział adres Adama 

Grosieckiego, zamieszkałego 
w r. 1916 w Warszawie, ul. 
Solec, uprzejmie proszę o za- 
wiadomienie Benjamina La- 
chowskiego, Borszczów, Ma- 
łopolska, sekwestrator. 9778 


ZE potrzebni zdolni krawcy 
do dużych sztuk. Sztązak 
w Zawierciu, Kościuszki 6, 
1 

15 090 Mkp. i skrzypce 

d dam temu, kto 
mi wyrobi posadę na skrom- 
nych warunkach, rachunko- 
wego, magazyniera, ekspedy- 
enia lub podmajstrzego w ja- 
kiejkoiwiekbądz fabryce i 
miejscowości, gdzieby było 
wolne mieszkanie dla żonate 
go. Mam lat 52, posiadam do- 
breświadectwa i władam rów- 
nież biegle niemieckim języ- 
kiem. Dyskrecya zapewniona. 
Zgłoszenia pod „Nagroda* do 
Aamin. „Cońca Krak.* 9797 


Zdolnych akwizytorów 
w pierwszym rzędzie siły za- 
wodowe za wysoką prowiżyą 
poszukuje dla działu upezpie- 
czeń od kradzieży i szyb od 
rozbicia na Kraków Towarzy- 
stwo Ubezpieczeń „Polonia*, 
Kraków, św. Krzyża 5. II. p. 


F dokumenta wo.sko- 
we ua nazwisko Świgoń 
Andrzej z Kościelnik uniewa- 
żniam. 9186 


EFPEEOEACZCCHJCZEEEOGEEEEEAE 


Laproszenie do subskrypcji. 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy 


Polsko-Amerykańskiego Banku Ludowego S. A. 


odbyte dnia 31 października 1921 uchwaliło podwyższenie do- 
tychczasowego kapitału akcyjnego z sumy Mp. 10u,000.000'— 


na Mp. 200.000.000'— 


a to przez wydanie 200.000 sztuk nowych akcyj imiennej war- 
tości po Mp. 500'— opiewających na okaziciela. 
Na podstawie powyższej uchwały Walnego Zgromadzenia oraz na za- 


sadzie postanowienia p. Ministra Skarbu wydunego w porozumieniu z p. Mi- 
nistrem przemysłu i handlu z dnia 23 marca 1922 Nr DK. 92 Zw/lll rozpisuje 


SUBSKRYPCYĘ 


na następujących warunkach : 


Dotychczasowym akcyoneryuszom przysługuje prawo pierwszeństwa 
do poboru 100.000 sztuk nowych akcyj w ten sposób, że za każde dwie 
dawne akcye pobrać mogą 1 nową. 

Pozatem repartycyę nowych akcyj przeprowadzi bank według swego 


Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć cawne ukcye lub 
kwity tymczasowe, które zostaną zwrócone po uwidocznieniu na nich wyko- 


Prawo poboru wykonane i zgłoszone być może najpóźniej w przeciągu 
dni 30-tu od dnia ogłoszenia subskrypcyi ato pod rygorem utraty tego prawa. 
Kurs emisyjny nowych akcyj (Wraz z podatkiem i kosztami emisyi) 


Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna wraz 6% od: 
setkami od dnia l pazdziernika 1921 do dnia wpłaty. 

Nowe akcye wydane będą w swoim czasie akcyonaryuszom po zawia- 
domieniu o przydziale akcyj i po skonfekcyonowaniu sztuk za zwrotem po- 
twierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę. 

INa wypadek nieprzydzielenia akcyj Bank zwróci wpłaconą kwotę wraz 
z odsetkami w wysokości 4% najdalej do dni 30-tu od dnia zamknięcia emisyi. 

Nowe akcye uczestniczą w zyskach banku począwszy od dnia l-go 


Zgłoszenia subskrypcyjne na ddwą emisyę akcyj przyjmują 
od dnia 23-go Czerwca 1922: " ę 
Poisko-Amerykański Bank Lranwy S. A. w Krakowie, ni. Du- 
rajewskiego 9, 1p., a po 10-tym czerwca ni. Floryańska 18. 
Polsbo-funerykuński Bank Ludowy S. A., Oddział w Warszawie, 
piac Napoleona 5. 
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Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Gronuś. 


W WIELKIM WYBORZE MODELE ZAGRANICZNE 
© 


1 


lizna. 


Wielki wybór pięknych 

sukienek dziecinnych 
wełnianych, markizetowych i jedwabn. 
Sukienki i fartuszki szkolne. 


ZYN NOwOŚCI|LEON BRACIEJOWSKI 


sp. z ogr. per. 


Krąków, Fioryańska 28, 


MAGA 


Q WYKWINTNE SUXNIE: 
3 crepe dechinowe, crepe 
crepe georgette, fularowe 
towe w oryginalnych pięknych dese- 
niach i różnych kolorach. 
SZLAFROKI różnego rodzaju. 
ZBKIETY, JUMPRY jedwabne i wel- 
niane w najnowszych fasonach, 
BLUZKI wszelkiego rodzaju w wiel- 
kim wyborze. 
KOMBINACYE, halki. staniki i bie- 


JUŻ NADZESZŁY 


jako to: 


marokain | KOQStYUMYy 
Płaszcze 


caepy 
Peleryny 


w oryginalnych fasonach. 
WIELKI WYBÓR 


Płaszczy impregnowan, 


w wełnie, jedwabiu i płótnie. 9810 


Telefon 2274. Kraków, Grodzka 5-7, 


omocnik handlpwy z branży 
żelazo-narzędziowej i ar- 
tykułów kuchennych poszu- 
kuje posady za magazyniera 
względnie ekspedyonta w 
przedsiębiorstwie vrzemysło- 
wem lub handlowym. Znajo- 
mość języka polskiego i nic- 
mieckiego w słowie i piśmie. | 
Łaskawe zgłoszenia pod „Slą- 
zak* do Admin. Gońca Krak 
9802 


39503 
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NF- WAŻNE DLA WSZYSTKICH! %E 


KORZYSTAJCIE Z RZADKIEJ OKAZYILI 
Wysyłamy pocztą jak przed wojną za zaliczką: 


DLA PAŃ: 


1) Gotowe suknie najmodniejszego fasonu (kimono) z pięknege trykotu: nad- 
zwyczaj ładne, trwałe, lekkie i praktyczne. Zdatne do prania: w kolorach: granat, 
brąz, lila, czerwony, zielony, bordo. Dekolt i obwód rękawów przybrane tymże to- 
warem, odmiennego, bardzo ładnego koloru. Wyrabiamy trzy rozmiary: 1) dia pod- 
lotków od lat 14-tu, cena sukni Mk. 5200, 2) dia osób dorosłych, cena sukni Mk. 
5600, 3) dla osób tęgich, cena sukni Mk. 6000. 

2) Szewioty (damskie), najlepszegó wyrobu, zastępujące w zupełności angiel- 
skie materyały, podwójnej szerokości, na suknie, blnzki i kostyumy, w kolorach: 
granat, czarny, brązowy, zielony, liliowy i blado-kawowy po Mk. 1350 za metr. 

3) Chustki w najmodniejsze kraty, najładniejsze dasenie 165 X 165 em. po 
Mk. 2500, wyższego gatunku po Mk. 4000, 5000 i 6000. 

4) Chnsitoczki białe i kolorowe do nosa za sztukę Mk. 200. 

5) Chustki na głomę drukowane, najlepszego gatunku, sztuka Mk. 485, 

6) Najpiękniejsze deseniowe batysty, muśliny, zefiry, perkaliki po 70V, 800, 
900 i 1000 Mk. za metr. 

7) Płótrna biała lub kolorowe i deseniowe, na bieliznę, poszwy, wsypy, bluzki, 
suknie, iartuchy i dziecinne ubranka po cenie 700, 800. 900 i 1000 Mk. za mòir. 

8) Melanż-cajg nadzwyczaj mocna, ładna i praktyczna tkanina, niegruba (nie 
do rozdarcia), koloru marengo-szarawe në męskie, damskie i dziecinne oodzienne 
ubrania, szerokości 70 cm. (1% łokcia) 600,Mk., podwójna Mk. 1800. 

9) Piranki na metry, piękna kanwa, przetykana paseczkami koloru białego 
łab kremowego (podwójna kręcona nitka) szerokości 90 em. (11/2 łokcia), Cena 


metra Mk. 700. ' 
DLA PANOW: 


10) 3 metry pełnej szerokości, najnowszego, eleganckiego ma łu (ezysta 
wełna) w dobrym gatunku, bardzo trwałego i etektownego w drobniutkie krate- 
czki, niezbędnego dla każdego z Panów lub Pań, którzy pragną zaopatrzyć się na 
sezon wiosenny i letni w eleganckie ubranie lub kostyum, we wszystkich modniej- 
szych kolorach. Za 3 metry Mk. 8100, na damski kostyum (31/2 metra) Mk. 8400. 


2 Maleryał wyższego gatunku B, lepszy, gwarantowanej jakości za 3 metry 


Mk. 10.500, 31/2 metra Mk. 12.500. 

Materyał najwyższego gatunku C. angielskie deaenie najmodniejsze, cena za 
3 metry 14.700 Mk., za 51/3 metra Mk. 16.500. (Wszędzie ten materyał sprzedawany 
jest po 4 do 8 tysięcy za metr). 

11) PODSZEWKI I DODATKI DO UBRAN. 


Do każdego odcinka na ubranie dodajemy na żądanie zamawiającego pełny 
komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, spodn e, do rękawów i kieszeni ʻa 
Mk. 29000. Taki sam komplet B. w lepszym gatunku Mk. 3600 i w najwyższym C. 
(angielska satyna) Mk. G0vU. i 

12) Na nalto materyal „Domi”, na palta męskie, wiosenne lub jesienue, w naj- 
modniejsze kolory, jasne inb ciemniejsze (oprócz czarnego)! kraty po lewej stronie 
(bez podszewki). Fraktyczne i niezbędne dla każdego, który pragnie zaopatrzyć się 
w eleganckie palto demisezonowe. Cena za metr Mk. 6000, gatunek 2) Mk. 7000, 
gatunek 3) Mk. 8000 za metr. (Na takie palto potrzoba 2 i pół metra). 

13) hupoa na apodnie (2 łokcie, 1 metr 16 cm.) czysto wełniany kamgarno- 
wy najlepszego gatunku materyał, czarne tło z białemi paseczkami za cały kupon 
Mk. 10.000. 

Wysyłamy natychmiast po otrzymaniu obstalunku za zaliczką pocztową na- 
wel bez zadatku. Za opakowanie, przesyłsę i inne wydatki dolieza się 56%. Próbek 
i cenirtka nie wysyła Bię. 

Bez wszelkiego ryzykal! Kupujący absolótnie nie nie ryzykuje, gdyż 
jeśli towar się nie spodoba, przyjmujemy takowy z powroiem i zwracamy pienią- 
dze uatychmiast. 

Zamówienia prosimy adresować: 


EKSPEDYCYA PRZESYŁEK POCZTOWYCH 


| „NADZIEJA” 
ŁODZ, Kilińskiego No 40. 
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Drukarnia Ludowa w Krakowie. 


| 


